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Gdzie jest ośrodek krystalizacji?
Stronnictwo Naroaowe, OZN, Stron 

Oficiwo Ludow e i PPS, dzielą diziś mię 
dzy sobą w  Polsce w p iyw y polityczne 
Czy dzielą również rząd dasz? Mam 
bardzo poważne wątpliwości. Ilość 01 
ganizacyjnycn członków wszystkich 
tych stronnictw razem wzięlych, człon 
nów rzeczyw istych nie pap erowycn, 
•tanowi nikły procent społeczeństwa 
Społfcuiciistwo popiera od wypadku do 
Wypadku, od wyborów  do wyborów, 
kandydatów tego czy innego stion- 
oiotwa, ale nie jest iz żadnym z nich 
związane w sposób istotny. W 'ęk - 
ność głosów, jaką zyskują przy w y ­
borach samorządowych partie opozy 
cyjne dla swoich list, nie świadczy o 
dasunku negatywnym społeczeństwa 
do tego wszystkiego do czego w  opo­
zycji są dane stronnictwa. Dlatego nie 
które posun.ęcia rządu niewątpliw ie 
ryski ją  powszechne uznanie i pop ar 
cie W ystarczy wyim enić odpowiedź 
IścCKa H itlerow i, COP, Pożyczkę Obro 
ay Przeciw lotn iczej, Gdynię itd.

Nad tym  wszystkim oczywiście gó- 
*uje airm.a i W ódz Naczelny. Co by się 
aie mówiło, czy pisało o błędach tak

tyid wiązania autorytetu osoby N a­
czelnego W odza z jednym  tylko obo 
zem politycznym, trzeba z zadowole­
niem stwierdzi i ,  że autorytet ten jest 
nadai olbrzym i, żt gdyby nadażyła się 
okazja pnzy sposobności jakiegoś po 
wszechnego głosowania, oareslić sto 
sunek społeczeństwa do Marszałka 
Śmigłego Rydza, zwycięstwo jego po 
pullarnośoi byłoby przygniatające.

Tego  rodzaju nastawienie społe­
czeństwa świadczy o wyrobieniu oby 
wawelskim, dużym  —  jak na krótką 
szkołę życia państwowego. Ludzie ro­
zumieją, że jeżeli naiwel W ódz Na­
czelny udziela swego poparcia jakie 
muś ugrupowaniu, które, me jest wsta 
nie uzyskać sympatii ogółu, to jeszcze 
nie powód, aby dlatego m iał 011 stra 
cić swą pozycję w opinii ogółu.

N ie można do tych zagadn.eń pod 
chodzić histerycznie. Objawem histe 
rii byłoby obawiać się zbyt mocno o 
autorytet W odza Naczelnego, czy to 
rygorystycznie zabraniając mu prób 
politycznych chociażby nieudanych, 
ozy forsując na przekór wszystkiemu

te próby, które to popaicie już zyska­
ły, tylko dla ratowania autorytetu.

Sam fakt, że W ódz Naczelny m y­
śli o zagadnieniu prawdziwego i trwa 
tego zjednoczenia narodu i pracuje 
nad mm, wystarcza, aby budzić w  
społeczeństwie uznanie i zaufanie do 
jego osoby. Nic to nieprze^zkadza. że 
, Ozon" tego zaufania nie posiada w  
takim stopi -u.

Po całej Polsce, jak długa i szero­
ka, powtarzane jest powiedzenie: 
Wszyscy się zjednoczyli tylko „Ozon" 
nie może

Powiedzenie to jest praw dz’we 
Prawdziwe z zastrzeżeniem że pod w y  
razem „wszyscy" będzi uiy rozumieli
 społeczeństwo, że natomiast narów
.ii z Obozem Zjednoczenia Narodowe- 
co za niezjednoczonych będzitmy u- 
waiali działaczy i czynnych członków 
innych partii politycznych w Polsce, 
wszystkich bez wyjątku.

Jak przyjem: .e dziś w  Polsce być 
po stronie społeczeństwa, jak przykro 
—  po stronie partiii. Mniejsza Oto ja ­
kiej I K a io e j partii I

N ik ł nie chce znaleść się w  sytua­
cji przyarej. A zwłaszcza nikomu me 
brak elokwencji, gdy chodzi o narze­
kania na OZN, o krytykę partii p o w ­
stałej w  wyniku nieudanego dążenia 
do zjednoczenia całego narodu

Sama krytyka jednak niczego ifle 
rozwiązuje. Należałoby bov iem z ko­
lei zapytać, gdzie jest ośrodek k rys tali 
zacji w oli zjednoczonego społeczeńst­
wa, zjednoczonego nie w  Gzonie, a 
naprawdę, izjednoczonegc wobec z a ­
gadnień obrony narodowej, budowy 
potencjału gospodarczego, umiłowa­
nia honoru, chęci utrzymania w PoJs 
ce w ładzy silnej, sprężystej, zdecydo­
wanej, w ładzy posiadającej program 
i to program  ekspansywny, dynamicz 
ny.

Mamy w W iln ie przykłady szuka­
nia takiego ośrodka w  Stron. Na- 
'oaow ym  i to przez byłych członków 
obozu politycznego Marszałka Piłsud 
Skiego. W  Małopolscc prawdopodob 
nie szukają go u Ludowców. Lódź bo 
daj oczy swe zwróciła w stronę PPts

Już samo roztrzeienie poszukiwań

Polska przestrzega senat gdański
Jeżeli senat gdański nie potrafi zapobiec zakłóceniom  
pr *cy polskiego systemu celnego — Rząd Rzeczypospolitej 

zabezpieczy interesy Polski w Gdańsku sam
GDAŃSK, (Pat), komisarz Gene­

ralny min. Uhodacki wysłał do pre­
zydenta ^enatu Greisers pismo będą- 
rt ocDowteazią na pismo z dnia 3 b. 
m. w sprawie polskich inspektorów 
©emych

Odpowiedź poiska z polecenia rzą 
d r  stwierdza na wstępie:

„Pismo senatu zawiera zarzut, ja­
koby zachowanie s<ę polskich insptk 
torów celnych w czasie służby i poza 
nią dawała powód do SKarg i że lud 
ność czuje się dotKnięta sposobem 
spełni..i.,a przez oinspektorów służ­
by i ich postawą poza służbą Oskar­
żenie to, którego senat nie stara się 
nawet poprzeć żadnymi dov.v>dam?, 
MUSI RZĄD POLSKI UZNAĆ ZA  
G O ŁO SLO W N F  I N IF  UZAD NIO NE . 
łtząd poiski stwierdzi nattm ia.L że 
zanitowanie sę pewnych elementów 
wśród >udnośc gdańskiej, jak również 
NIEKTÓRYCH U R Z Ę D N I K Ó W  
GDAŃSKICH W O B E C  POLSKICH  
IN SPEK TO R Ó W  CELNYCH , BYŁO  
W YSO CE N IE W Ł A Ś C IW E . NOSZĄC  
CZĘSTO CHARAKTER PR O W O K A ­
CYJNY, na co niejednokrotnie zwra 
calem uwagę par.a w naszych rozmo 
Wach niezależnie od licznych pism, 
jak.e wtej sprawie kierować mitsia 
hm  do senatu Wolnego Miasta Gdań 
«k a ".

Po szczegółowym  odiparou goło- 
s-ownych pretensji, zawartych w piś- 
tnie prezydenta senatu gdańskiego, 
Odpowiedz polsika Konkluduje:

„ hciubym wreszcie podkreślić. 
*e istotę zagadnienia jest fakt, że za- 
r»w no pod względem formalno-praw  
Bym, jak i umownym OBSZAR W O L  
N E g Ó M IASTA GDAŃSKA JEST OB 
SZAREM CELNYM  POLSKIM . W a  

celne więc musza mieć zupełną 
Pewność, że zarowno polska polity­
ka celna jak i polskie przepisy celne 
będff na zewnętrznej granicy polskie

obszaru cel ner* o w eałej rozciąg­
łości wykonywane.

W  tych warunkach, takie zarzą­
dzenia senatu Wolnego Miay'a Giltń- 
®ka, któreby groziły —  choćby tylko 
^zęśi-iowo —  zakłóceniem funkejono 

i  polskiego systemu celnego,
m o g ą  j e d y n i e  w y w o ł a C ż e

S TR O N Y  R ZĄD U  R. P. REAK CJĘ  W 
P O S T A C I P O S T A N O W IE Ń  ZD Ą ŻA ­
JĄCYCH  DO PE ŁN E G O  Z A B E Z P IE  
C ZE N IA  SŁU SZN YC H  IN T E R E S Ó W  
R. P

Rząd Rzp litc j —  tak jak dotąd dą 
ży i nadal do regulowania wszystkich 
o w m u n u H n a

żywotnycn spraw, dotyczącycn W o l­
nego Miasta Gdańsl a, w porozumie­
niu z senalem Wolnego Miasta. W  
wytworzonej jeduak ostatnio sytua­
cji uważa za swój obowiązek PRZE  
STRZEC SENAT W O L N E G O  M IA ­
STA, że niedokładności, czy utrudnić 

■ u m B u u a u u s R k

nia tunkcjonowan.a służby ezj syste 
mu celnego polskiego musiałyby od­
bić się niekorzystnie na interesach go 
apodarczj ch Wolnego Miasta Gdań 
skfl i jego ludności, czego jednak 
rząd Rzeczypuspolitej chciałby unik 
nąć.

izji
n at i * z e c z  H it l

BER l IN , (Pat). 9 czerwca r. b. 
przybył przed gmach domu polskiego 
„Strzecna" w Raciborzu, w którym 
mieści się m. in. sekretariat Związku 
Polaków w Niemczech oddział 50 lu­
dzi, składający się z umundurowanej 
policji oraz wyższych pi-zewódców 
Hitlerjugend. Po wkroczeniu oddziału 
do wnętrza gmacnu komisarz policji

wezwał obecnych w domu polskim se 1 

kretarzy Związku Polaków, którym 1 

przeczytał telegram otrzymany z Ber 
lina, nakazujący raciborskim w ła­
dzom policyjnym rekwizycję domu 
polskiego „Strzecha*4 na rzecz Hitler­
jugend.

Następnie policja przystąpiła do 
rekwizycji akt seKretariatu Związku

Polaków. Prócz tego zabrano polską 
bibliotekę powiatową, liczącą 700 to­
mów, czasopisma oraz urządzenia 
świetlicy polskiej.

Dom polski „Strzecha" w  Racibo­
rzu był własnością tamtejszego Pol­
skiego Banku Ludowego. Od 33 lat 
był on centrum życia polskiego z ca­
łego powiatu.

Antysng.elska blokada ekonomiczna 
koncesyj międzynarodowych w Chinach

SZANGHAJ, (Pat). Donoszą z Ti- | nych, że blokada koncesji zagranicz- I Urzędnicy chińscy i rezydenci japońs 
entsiuu, z kół dobrze poinformowa- | nych rozpocznie się tam 14 czerwca. | cy ewakuują się z koucesyj.

Jak N emcy oceniają 
„poddał s ł a

B E R LIN , (Pat). G rzędowy „Voel- 
kischer Beolfich ter" ośw.aocza że 
„każdy  dzień zmienia sytuację w  połi 
tycznych warunkach Europy". In for 
mując równocześnie opinię niemiecką, 
za pomocą wykresu graficznego o nze 
kornym podziale sił w  Europie.

Oprócz państw osi „om-ążających" 
w skład których wchodzi Anglia, 
Francja, Polska i Turcja, zwraca uwa 
gę, że Słowacja, W ęgry, Jugosławia 
oraz Hiszpania zaliczone są do państw 
zaprzyjaźnionych, natomiast Bułga­
ria określana j^St jako państwo neu­
tralne.

Niebywały zakaz
Korespondentom pism zagranicznych w Pradze nie wolno 

informować swoich dzienników
PRAGA, (Pat) Za pośrednictwem zw iązku dziennikarzy zagranicz- 

1 nych w  Pradze władze niemieckie ogłosiły, że korespondentom pism 
j zagranicznych nie będzie wolno odtąd przekazywać do swych redakeyj 

żadnych Informacyj na temat aktual nych wydai zeń politycznych poza ko­
munikatami publikowanymi przez agencję urzędową.

W Kładnie Niemcy aresztowali 150 osób
PRAGA. (Pat). Ubiegłej nocy pod 

czas bójk i w j nikłej m iędzy policjanta 
mi czeskimi i niemieckimi w  Nacho- 
dzie, zabity został strzałem rew olw e­
rowym  policjant czesk:

Po lic ja  rnemieoka przeprowadziła 
wczoraj w nocy w Kładnie jak donosi 
agencja Havasa —  aresztowania ok 
150 osób.

św iadczy przeciwno przypuszczeniu, 
że tym ośrodkiem może być która 
kol wiek ze starych partii politycznych. 
Jest potrzebny zupełnie nowy ośrodek 
krystalizacji, którvńy uwzględnił 
wszystkie zdobycze w iedzy o państwie 
nowoczesnym, zdobycze praktyczne, 
które mamy dzięki państwu zbudowa 
nemu i zorganizowanemu przez Józe­
fa Piłsudskiego.

Są one znacznie późniejsze niż da 
ty powstania i tworzenia programów 
czy to Stronnictwa Ludowego, czy Na 
rodowego, czy PPS, a więc tylko jakaś 
nową i młoda politycznie partia może 
ten ośrouek polityczny stworzyć.

W  krytyce i wskazaniu przyczyn 
dlaczego tego niedokazał Obóz Zjedno 
czenia Narodowego dosyć osób już 
mnie wyręczyło. Pytanie, dlaczego, po 
zostawię więc bez odpowiedzi, uważa 
jąc, że odpowiedź jest znana. Wolno 
mi jednak postawić inne pytanie: kto 
tego dokona? W iem  z góry, że od po 
wierni mi milczenie ze strony najzago 
rzalszych krytyków  dotychczasowych 
nieudanych prób zjednoczenia.

P io tr  Lemiesz.

P« tęp mit; zbrt tiin nb 
politechnice lwowskie!

L W Ó W  (Pat). Rektor politechniki 
Lw ow sk :ej otrzym ał pismo od min 

W R  i O ? prof. Świętosławskiego, W 
którym m. in. czytam y:

• „ciężk ie pobicie i pokaleczenie stu 
dema Landesberga, dokonane w dniu 
24 maja 1939 r. na terenie Politechni 
ki Lwowskiej, jest drugim z rzędu w 

bieżącym roku akademickim zbrodni 
czym zamachem, zakończonym śmier 

cią, a dokonanym w  murach Doliłech. 
nitki".

„D latego też w  chwili, gdy znowu 

targnięto się na dobre imię Politeeliru 
ki Lwowskiej, kaf.dy prawy obywatel 
społeczności akedemickiej powinien 
czuć na sobie ciężkie brzem ię odpowit 
dzialności zbiorowej za to co się sta­
ło i we w łaściwy sposób dać temu wy 
raz“ .

Po otrzym ania pisma p. ministra 
odbyło się ogólne zebranie profesorów 
Politechniki Lwowskiej, którr podjęłt 

jednomyślną uchwTałę, stwierdzając, że 
ogólne zebranie profesorów Politech­
niki Lw ow skiej na posiedzeniu w  dn. 
9 czerwca 1939 r. po wysłuchaniu spra 
wozdama J. M. Rektora tyczącego się 
wypadku zabójstwa stud. M. Landes- 
ńerga, jakna iostrzej potępia tę nową 
zbrodnię, dokonaną na terenie uczelni 
widząc w niej ob jaw  zdziczenia oby­

cza jów  oraz zaniku podstawowych za 
sad etyki u je j sprawców.

Ogólne zebranie profesorów w zy­

wa wszystkie stowarzyszenia akade 
mickie, działające na terenie uczelni, 
by bezzw łocznie podjęły uchwały po­
tępiające ten ohydny czyn".

Nowi mihoierzy 
p o w i e t r z n i

W A R S Z A W A , (Pat). 10 bm. iłt 
lotnisku cyw ilnym  w W arszaw ie w i­
tano nowych m ilionerów  p ow ie trz­
nych, a to pilota Feliksa PECH, któ­
ry ukończył m ilion kilom etrów  i pól 
m ilionera radiotelegrafistę H E R M A­
NA. Jubileuszowy lot załoga odbyła 
na trasie Bukareszt —  W arszawa na 
samolocie „Loekhead  E lectra".

W  tej chw ili wśród pilotów Lotu 
jest 10 m ilionerów  i ,1 rad iote legra fi­
sta oraz 6 półrr.ilionerów pilotów . 7 
radiotelegrafistów  i 2 mechaników 
pokładowych.
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'  b r j  w  tcFn
Ponad 30 ekspiozyj w ciągu 2-ch godzin w angielskich 

instytucjach pocztowych. — 13 osób rannycn
LO N D Y N , (Pat). Terbryśęj irlandz 

cy wczoraj w/ecaotem rozwinęli w 
Londyn/e i szeregu in. ni jst angiol- 
sk ch jaŁ Birmingham, Manchester 
td. ożywioną działalność.

W  godzinach wieczornych między 
i  1^0 a 23.30 wybuchło przeszło 30 
b imb w rozmaitych urzędach pac* 
lewych, skrzynkach do listów i wa- 
Ś« nach pocztowych pociągów.

13 urzędników pocztowych odnio 
sto rany z poparzeń. v

Pierwsza eksplozja wydarzyła się 
w wagonie pocztowym w pociągu, i- 
ilącym z Birmingham do Londynu w 
pobliżu miejscowości Northampton. 
Gdy tylko zauważono, że z jednego 
t worków wydostaje się dym, worek 
ten został poprostu wyrzucony przez 
BB

okno i dopiero gdy bomba została zga 
sz' na, worek zabrano.

W  Londynie wszyi tkie eksplozje 
nastąpiły w ciągu niespełna dwóch 
godzin. Pierwsza w  centralnym urzę­
dzie City, a potem w dwudziestu in­
nych urzędaęh pocztowych wielkiego 
Londynu, rozrzuconych po całym mie 
ście- W  jednym z urzędów poczto­
wych w zachodniej części Londynu  
eksplozja nastąpiła w chw ili, gdy lis­
tonosz, sortujący listy uderzy! w lisi 
aby ostemplować markę, w tej samej 
chwili nastąpił błyskawiczny wybuch 
tak silny, że wszystkie listy sortowa­
ne pi-zez innych listonoszów zostały 
rzucone w  powietrze, a listonosz sor­
tujący listy z bombami został rzucony 
na ziemię.

W  innym urzędzie pocztowym
rfm

Poclzf^ltoii/aiile
Związkowi Leśników R. P. oraz Dyrekcji Lasów  Państwowych 

w W ilnie i wszystkim kolegort^ l współpracownikom zm arłego ś. p.

Włodzimierza Popowa
którzy wzięli udział w smutnym obrzędzie i oddali ostatni hołd Jego 
pamięci, tą drogą składamy serdeczne podzękowan.e

iana i Córka

Obsługa Opecjaina “ iK. "W." z Siewna

ku w no pou znakiem kongresów
KO W N O , 10. VI. 0(J w czoraj w ca* 

tym mieście pow iewają flagi litewskie, 
łotewskie i estońskie, wywieszone z 
okazji kongresu zbliżenia krajów Bał 
tyckich, na który z Łotw y i Estonii 
przybyło ok. 200 osób.

Otwarcia kongresu w obecności 
prezydenta Smetony i przy udziale ok. 
1000 osób dokonał prezes komitetu 
współpracy bałtyckżiej p. W iłejszys.

Dziś obrady toczą się dalej i zosta 
ną zaikończone jutro popołudniu przy 
jęciem rewolucji,

Jednocześnie odbywają się zjazdy 
zw iązków  miast, organizacyj strażac­
kich, spółdzielczych, opieki nad mat­
ką i dzieckiem, aptekarskich, nauczy 
cieli muzyki, esperantysitów, Rotan 
Klubów, towarzystw  „R ó r ith a " z 3 
państw bałtyckich.

Opinia litewska me przy wiązu ie 
w 'ększęj wagi do kongresu.

O wiele większe zainteresowanie 
w*TWvłał czwartkowy doroczny zjazd 
ochotników —  tw órców  armii litew ­
skiej. Organizacja ta od zeszłoroczne 
go jubileuszowego kongresu zaczęła 
odegrywł.ć w  życiu politycznym  coiaz 
większą role Już wówczas, we wrześ

niu ubiegłego roku, padło stamtąd ha 
sło konsolidacji. Organizacja konina 
tancka w marcu br., po oderwaniu ob 
szant kłajpedzkiego, poparła wodza 
naczelnego gen. Rasztiikisa przy two­
rzeniu rządu jedności nr rodowej. Te 
sanie hasła przyświecały i obecnemu 
zjazdowi, na którym  wysunęli je w  
przemówieniach prem ier gen.„ Czer- 
nius i minister obrony kraju gen. Mu 
stejkis.

Grupa „w oldem arasów ców", która 
posiada w  organizacji dość znaczne 
y/pływy, chciaia opanować ją całkowi 
cie. Próba ta jednak spaliła na panew­
ce. U trzym ali oni wprawdzie swój 

1 stan posiadania, leoz niezdobyli tam 
większości i zaniechali zamiaru sunię 
ca wniosku o nadanie powracającemu 
w tych dnach do L itw y  prof. W ołde 
mairasowi, jako pierwszemu nunistre 
wi obrony kraju, tytułu członka bono 
rowego związku ochotniikóvT —  twór 
ców armii litewsikeij.

T y tu ł ten ziazd nadal natomiast 
przewódcy ludowców byłemu P rezy­
dentowi RepubHki dr Griniusowi oraz 
wodi/owi naczelnemu gen Rasztikiso 
wi, In.)

Dyrekcja Prywatnego Gimnazjum 
i L ceum Żeńskiego

im Marii z Billewiczów Piłsudskiej w Baranowiczach
ogłasza zapisy na rok szkolny 1939/40 

Egzam:ny wstępne do kl. kl. I, Y, III gimna; ;um dn. 17 VI. 1939 r. 
Do Liceum kl. 1 — dn. 24. VI. 1939 r.
Dzieci urzędników państwowych korzystają ze zniżek.

Janonia odmawia zwoln en a angiels kiego
dyplomaty

iO K łO , (P a ł). W  kołach dobrze 
.jiniormowanyoh otrzymują, że w  

czasie rozmowy pomiędzy min. spr. 
ragr. Arila a amb. Orane nrn. spr. 
*ngr. poinformował ambasadora o od 
niown-j decyzji rządu jpońskiego w 
sprawie żądania zwolnienia areszto­
wanego w Kałganle brytyjskiego atła 
ehe wojskowego. Ł

TOKIO, (Pat). Agencja Domei og

łasza komunikat japońskiego korpu­
su ekspedycyjnego w  Chinach półno­
cnych, z którego wynika, że areszto­
wany w Kałganie por. tłomacz angiel 
ski Cooper, przebywający w areszcie 
od 15 maja, został zwolniony. Stwier 
dzono, iż Cooper nic DODełnił zbrodni 
szpiegostwa. Co do ppłk. Spear bry­
tyjskiego attache wojskowego komu 
niknt donosi, że jest on nadal aresz­
towany.

Niezwykła afera archeologiczna
W Grec i zlikwidowano baiT ę  oo eksploatacji wykopalisk

ATENY. (Pat). Po długich poszu­
kiwaniach policja wpadła na ślad 
bandy poszukiwaczy wykopalisk któ 
ra prowadziła rozkopy, w miojscowo.ś 
ciach, w których rpodziewaro sie zna 
leźć starożytności i następnie sprze­
dawała je specjalnym pośrednikom, 
którzy je wywozili potajemnie za gra 
nicę.

W  ten sposób bende ta rozkopała 
trzy wielkie Starożytne groby w miej

scowośei Amfipolis koło Salonik, w 
których znaleziono złote wieńce, pierś 
e/ene, zausznee, naszyjnk z główka­
mi smoków wysokiej artystycznej ro 
boty, oraz amforę na wino ocenioną 
na 4 miliony drachm.

Po przeorów adzeniu rewizji w do 
mach wspólników bandy, znaleziska 
w Salonikach zostały skonfiskowane 
i umieszczone w muzeum archeolog 
cznym w Salonikach.

urzędnik segregujący listy zauważył, 
ie  z jednego z listów wydostaje się 
płomień. List został wrzucony do ku­
bła z w odą i w ten spoaóh uniknięto 
eksplozji. Ustalono zresztą, że więk­
szość bomb umieszczona była w spe­
cjalnych kopertach dużego formatu 
niebieskiego koloru, W obec tego aa 
no octrze żenie do wszystkich urzę­
dów pocztowych w Londynie i segre- 
gu jący listy zaczęli koperty tego koko 
ru i tego rozmiaru wyławiać

W  jednym z worków w jednym z 
urzędów pocztowych znaleziono & ta* 
kich listów. Wszystkie byty adresowa 
ne tą samą ręką.

Podobne wypadki zdarzyły sie 
wieczorem w  Birmingham, Manche­
ster i urzędach pocztowych szeregu 
mniejszych miast.

Pr
Stan

■'itold
ewicz

przewodniczył walnemu 
zgromadzeniu Towarzystwa 

Budowy SzKoł
W A R S Z A W A , (Pat), 10 czerwca w  

sali gimnazjum państwowego im Ste­
fana Batorego w W arszaw ie odbyło 
się waline zgrom adzenie Towarzystwa 
Popierania Budowy Publicznych 
Sizikół Powszechnych

Na zgromadzenie przybył p. w ice­
minister W R  O P  Seweryn Maciszew - 
ski, przedstawiciel p. ministra skarbu 

p dyrektor M. Zakrzewski, liczni 
przedstawiciele izb ustawodawczych, 
przedstawiciele organizacyj społecz 
nych. o raz. 150 delegatów towarzyst­
wa z całej Polski,

Obrady zagaił prezes towarzystwa 
p gen. J KoUątaj-Srzednicki. Przewo 
(.picząeym walnego zgromadzenia wy 
brano b. ministra W. Staniewicza, pre 
zesa komitetu okręgowego w  W iln ie  

Po  sprawozdaniach i dyskusji waf 
ne zgromadzenie jednogłośnie uchws 
liło absolutorium dla zarządu główne­
go oraz załatw iło wnioski z terenu 

W  wyborach uzupełniających dc 
zarządu głównego wybrano prezesem 
towarzystwa ponownie p. gen. J. K o l- 
ląta j-Srzednickiego  oraz pp. sen. Z. 
Beczkowicza, dyrefktora O. D u n in - 
Markiewicza, na zastępcę p. posła T. 
Budzanowskiego,

m

-3 6 3

W  L IT W IE  zgłoszenia na pre­
numeratę „Kui-j. Wileńskiego** 
przyjmują: F-ma „SPYLIDA** —  
Kaunas, Maironio 5-a; Księgar­
nia „STELLA** —  Kaunas. Pre­
numerata miesięczna & litów

•Irawu „Gtintoc 
P o r a n n y "

W czora j „Goniec Poranny*-, o  któ 
rym nieoficjalnie, ale powszechnie 
wiadomo, że jest organem OZN, za ­
mieścił artykuł wstępny bardzo słusz­
ny i świadczący o niezależności są 
dow.

Tezą artykułu jest, że „akcja  po 
rządkowa** p. Prem iera, która w  bie­
żącym roku ma objąć jeszcze szersze 
kręg; powinna się ,:czyć z obyw atel­
ską ofiarnością społeczeństwa na cele 
obrony narodowej i w  myśl zwykłej 
zasady oszczędności nie nakładać na 
ludność zhyt wielkich dodatkowych 
ciężarów w postaoi wydatków na „esto 
tykę*. „Estetyka** podwórz, ścian 
wewnętrznych itp ostatecznie może 
poczekać spokojniejszych czasów. A 
remonty robione byłe zbyć też nie są 
wiele warte

P. Lem.

u  1.000.300 na nr 128215 
w 41 Lcterii

Zł 25.000 na nr 103 Zł 25.000 na m 86391

Zł 25.000 nr nr 53785 Zł 25,000 na nr 13r98;

Zł 20,000 na nr 21055 Zł 15.000 nt nr 48292

Zł 15000 na nr 0779 Zł 10.OCO na nr 74722

Zł 10.000 na nr 10303 Zł 10.000 na nr 9C777

Zł 10.000 na nr 2388* Zł 10.000 na nr 907S0

Zł 10 000 na nr 53522 i wiele wygranych
po zł 5.000, zł 2.500, zł 2 000 i zł 1.000

padło ostatnio w szczęśliwej kolekturze

DROGA do SZCZĘŚCIA
W ieit.a 44 W I L N O  M icki^wium  10

Oddziały: G lyf-ia —  Słonim

WSZYSCY 00 NAS!!!
LOS l °*Łn '1
FO RT U N Ę  , SZCZĘŚCIE , D O B R O B Y T

Ojciec ś v .  honoroiym  królem  
k u u o s y m  bractwa w Uiść a
PO ZN A N , (Pat). Z  Ujścia nonuszą 

iż proklaniowt.no tam uroczyście ho­
norowym królem kurkowym miejs­
cowego bractwa kurkowego Ojca 
Świętego Piusa 12-go.

Stolo się to w ten sposób, iż wed­
ług panującego zwyczaju oddane pier 
wszy atrzal na cześć Ojea Świętego. 
Strzał ten oddany przez ks. probosz­
cza Dudzińskiego okazał się najlep­
szym

W

Sprostowanie
W« ■wczorajszym arc. wstępnym mylnie 

wydrukowano cyfrę radrycih w kilimie naro 
dowvm. Odnoślij ustęp artykułu winien 
Urzmibć: „W poorzadniei radzie nrejskiej 
było 19 członków w klubie narożnym II ę 
dzie w przyszłym klubie 28“ ('wy**iru'k<oiwano 
29). Omyłkę tę, zre actą czytelnik łatwo mógł 
skurygować opierając się na dalszym twier­
dzeniu w artykule, ie „7 mandatów < zy »kt 
U katoKoko-narodowi'*,

Potrzebna (y) wykwalifiko­
wana pierwszorzędna polo­
nistka (ta) do starszych klas 
prywatnej szkoły powszech­
nej w Wilnie na barazo do­
brych warunkach. Oferty 
składać do admistr „K . W ." 

sub „Polonistka"

HOTEL POLSKI
Warszawa, ul. Długa Nr 29,

tel. 11-6B-64 (centr.)
(na wprost Minister: wr Opiekł 

Społecznej)

pcleca gruntownie odnow ione 
pokoje z wodą bieżącą w cenie 

- od 5 do 9 złotych.
W  ceny pokojów  wkalkulo­

wane są wszelkie dodatkowe 
opłaty jak: podateit hotelowy, 
opal, światło, zam eldowanie, oraz 
usługa.—

Hotel Polski
WARSZAWA, DŁUGA Nr 29.

C H O R Z Y  
L ECZCI E SIĘ 
W K R A J U

MORSZYNSKA
SÓL lub W C CA

O R Z K A
Silniejsza i 

! skuteczniejsza w 
działaniu niż podob­

ne środki zagraniczr* 
jest nasza SG„ MORSZYŃ- 

SKA 'ub GORZKA WGuA mOR- 
SZYlsSKA. Stosuje się przy niedo- 

maganlactii żołądka, przj z-pa ctu stolca 
icierpieniach wątroby. Żądać w apL skł apt

Niepodobna czytać przez 
godzinę dobrą książkę, r.ie 
doznawszy wrażenia uszla­
chetnienia I uszczęśliwienia 

3  JEubhock

m u  mii
W iino, ul. Św. Jerzego 3

Nowcsci szkolne — naukowe
Godz^ 11—18 

Kaucja Zł : 50. floonament Zl 1.50 
Wysyłka pocztą.

HOTEL BRUHL
W a i s z a w a ,  a l .  F r e d r y  2

Tel. Centr. 5-48-00
vis-a-vis Ogrodu Saskiego

Woda bieżąca zimna i ciepła. 
— Centralne ogrzewanie. —• 
Telefon w każdym pokoju.

Slładaicie eliarv na FON

GtN.
PRZEDST.

A R t H IM Ł D E S
TO Ijfi/DCSIIIONALSZE MASZYNY 

RĘCINE I ELEKTRYCZNE

GS k L A C N WARSZAWA 
Ossolińskich 4

Komitet Uczczenia Pamięci Ferdynanda Ruszczyca
w Wilnie

zawiadam ia patiów prenum eram rów  m i^jsoowych, że księga

FEftDYNAND RUSZCZYC —  ŻYCIE i DZIEŁO
została wydrukowana 1 będzie do odebrania w ekspedycji 
wydawnictwa w  oaais:e od 24 taaja do 10 czerwca 193& roku,

W  tym że czasie nastapi wysyłka księgi prenum eratorom  za-
m ;e jscowym.

Ekspedycja mieści się przy ul O rzeszkowej 3 m. 2 (J Bułhak) 
i będzie czynna codziennie prócz dni św iątecznych w go* 

dzinaoh 4— 7 po południu.
W szystk ie pisma są proszone o przedrukowanie niniejszego

zawiadom ienia
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WŁOCHY WYPOWIEDZĄ ANGLII 
układ dżentelmeński?

Sensacyjne rewelacje madame de Tabouis o współpracy w o js k ie ]
p&tiitw „osi*1 z H s? panią

LO N D Y N  (Obsł. sp.) Zwykle do­
brze poinformowany „Dai% Herald'4 
zamieszcza dziś sensacyjną korespo i 
dencję swego korespondenta pol/ty­
cznego w Rzym/e, który twierdzi, po­
wołując Się na nardzo autorytatywnie 
źródła włoskie, że Mussolini zamie­
rza w najbliższym czasie wypowie­
dzieć włosko-angielski Układ Dżen 
teimeńskl, zawarty z taką pompą w  
roku ubiegłym podczas osobistej w i­
zyty premiera z parasolka Chamber­
laina w7 Wiecznym Mieście.

Korespondent „Daily Herald" 
stwierdza, że minister spraw zagrani­
cznych Rzeszy, von Ribnentrop, pod 
czas ostatnich rozmow z ministrem 
Ciano, nfeiednokrotnie wysuwał żą­
dania. by W iochy wypowiedziały ten 
układ, wychodząc z założenia, że 
otrzymanie obecnego status < 7 1 1 0  na 
Morzu Śródziemnym, przewidywane 
przez Układ Dżentelmeński, znajduje 
się w rażącej sprzeczności z niemiec­
kimi roszczeniami kolonialnymi. 
Obecnie no zawarciu soiuszu wojen 
nego z Niemcami. Mussolini chc' jak 
onowiadaią w rzymskich sferach po 
litycznych, okazać się „prawdziwym  
dżentelmenem" wobec swego partne­
ra 1 zamierza przy nribiiższe.j okazji 
Układ ten wvdow<edzieć.

O „okazję 4 zaś nie trudno. U w a­
lając. że „przyezepką * do wypowie-

I dzenia układu będzie sprawa kanatu 
Sueskiego Prasa światowa już dono 
siła o demarche posła włoskiego w 
Paryżu u ministra Bonnet w tej spra 
wie. Prawdopodobnie uchylenie tych 
żądań przez Paryż i Londyn —  bę­
dzie dla wystarczającą „motywacją" 
do „uroczystego" wypowiedzenia uk­
ładu.

Na tle przewidywanego obostrze­
nia stosunków włosKo-angielskich, 
nabierają szczególnego znaczenia re­
welacje znanej dziennikarki fracus- 
kiej, madame de Tabouis, zamieś*.czo 
e we wczorajszym wydaniu „L ‘Oeuv- 
re". Madame Tabouis, potwierdzając 
wiadomość podaną orzez ,,Daily He­
rald" twierdzi, powołując się na kom 
petentne źródła, że obecnie Rzym, 
korzystając z pobytu w stolicy hisz­
pańskiego ministra spraw zewnętrz­
nych Sunnera, finalizuje pertraktacje, 
mające „włączyć" Hiszpanię do soju­
szu wojennego Rzym —  Berlin. Obec 
nie rokowania dotyczą sprawy usta­
lenia metody współnraey wojskowej. 
Projekt włoski przewiduje wysłanie 
do Hiszpanii kilkuset oficerów wło 
skieh 1 niemieckich którzy obok ofi- 
cerów hiszpańskich dokonają dalszej 
reorganizacji armii. Ponadto w naj 
bliższych dniach wyjcdzii do iH»zoa- 
nii Specjalna włoska misja woislto- 
wa, na czele z gen Gnmbarą, który

dowodził wojskami włoskimi poaczas 
walk bratobójczych w  Hiszpanii.

BERŁiIiN, (Obsł. sp.). Niemieckie 
Biuro Informacyjne potwierdza po­
niekąd rewelacje paryskie i londyń­
skie w kwestii wciągnięcia Hiszpanii 
w orbitę sojuszu wojennego §tiosi“ . 
Niemiecka agencja donosi mianowi­
cie o wymianie depesz międzj Hitle­
rem i generałem Franco oraz gen. 
Franco i Mussoiinim, z okazji nie­
dawno „przebrzmiałych" uroczystości 
„hiszpańskich". W  odpowiedzi swo­
jej na depeszę gratulacyjną generała 
Franco, Hitler życzy Hiszpanii szezęś 
liwej przyszłości, zaznaczanie, że bra 
tcrsłwo krwi Hiszpanów, W łochów i 
Niemców, w aureoli bonaterskle j 
śmierci tych, którzy zginęli we współ 
nej walce, daje rękojmię wspólnego, 
braterskiego współżycia trzech naro­
dów.

T.OrsDYN. (Obsł sp.) Prasa an­
gielska wyraża przekonanie, że praw  
donodobnie, JEŻELI NTE ZAJDĄ  
NIFPR  ZEWTDZT ANF O K O LIC ZNO ­
ŚCI, SPRAW A SOJUSZU W O J F N N F  
GO B E R L IN  — RZYM  —  M ADRYT  
ZOSTAŁA JUŻ PRZESĄDZONA. 
Gazety uważają ponadto za znamien 
nr że finalizacja tych rokowań zbie­
gła się z zaostrzeniem stosunków mic 
dzy Japonią i Demokracjami Zachód 
niej Europy na Dalekim Wschodzie.

Turcja oomaga się trdlprzymierza
w. A n ą  i  i € Ę — n c t eę—Ż S iH H

A n i.a r« a  i w i e r ó z i ,  z e  p o r o z u m k e e ie  z  S o w ie t a m i  
n ie  p ro zfe ... z a la n ie m  k o m u n is t y c z n y m

LO N D Y N . (Obsł. sp.) Wczorajszy  
„Times" zamieszcza ciekawą depeszę 
swego korespondenta w Ankarze, do­
tyczącą rozmów sowiecko-bryłyj- 
skich. Korespondent „Timesa" stwier 
dia że społeczeństwo tureckie z wici • 
kim zainteresowaniem śledzi prze­
bieg rozmOw brytyjsko-sowieekicłi. 
Opinia turecka zdradza przy tym 
dość wyraźni niezadowolenie żółwim 
tempem, w  którym rodzi się nowe 
porozumienie. Zdaniem tureckich kół 
politycznych układ ten ostatecznie 
eostf.ni> zawarty, lecz powściągliwość 
i powolność denerwuje opinię tu­
recką.

Dzienniki tureckie poświęcają 
sprawie tych rokowań wiele miejsca. 
W  większości artykułów pisma turec 
kie wskazują, że obawy Anglii i Fran­
cji przed propagandą komun:styczną 
nic są uzasadnione. Turcja —  pisze 
urzędówka turecka —  która od 20 
prawie lat przebywa w dobrych sto­
sunkach sąsiedzkich z Sowietami po 
siada nod tym względem obszerną 
praktykę i może stwierdzić, że przy­
jaźń ze Związkiem Sowieckim nie 
przyniosła pod tym względem Turcii 
żadnych przykrości.

W  angielskich kołach dyploma-

tayeznjch sądzą, że stanowisko Tur­
cji, stwierdzającej, że bez porozumie 
nia z Rosją Sowiecką nie można twier 
dzić o ustaiemu pełnego bezpieczeń­
stwa we wscnoduicj części Morza 
Śródziemnego, wpłynie dodatnio na 
dalszy bieg rokowań i Ich zakończe­
nie.

BERLIN , (Obsł. sp.). Opinia niemiec­
ka śledząc dalszy rozwój rokowań 
brytyjsko-sowieekfch, stwierdza, że 
Strang, który wyjeżdża do Moskwy 
jutro w  poniedziałek, wiezie ze sobą 
nową formułę porozumienia, którą 
doręczono mu w piątek wieczorem.

Czechom nie wolno wygrać meczu
z Niemcami

/̂ foite za jścia  na terania prntefrtoratu. 
H it le r  u c z c ił  jLutoiteąo żandarmi*

PR a u A. \Obsl. sp.). Praga spra 
wia w rażen ie miasta w stanie 
w iężen ia . Na każdym  kroku nie- 
Uieckue patrole wojskowe Przed
w szystk im  gmacnami ochrona woj- 
■kowa

Zajścia w  Kładuie oraz innych 
miejscowościach wywułały echa w  ca­

łych C; echach. Mnożą się nowe ince- 
dem y pomimo ooosibrzonych, drakoń­
skich metod stosowainywh przez zabór
cow.

W czoraj doszło również do szen gu 
incydentów w  Pradze Jak donosi 
agencja „H aw as" w  jednym  z lokali 
rozi yw kow ych  Pragi doszło do krwa-

Gen. Gamelin w Anglii

W  cna*lie swe; w izyty w Anglii gen. Gamelin żywo interesował się snrzętem tecłinfca ■ 
m mi ang elskiej. Na zdijęciu —  gen. Gameilim ogląda nowoczesny azotg <mx>U

angielskiej.

wej bójk i miedzy w ojskow ym i nie­
mieckimi i cywilną ludnością. Tym  
razem powodem były nie zajścia w 
Kładnie o których wolą w Pradzę gło 
ino nie m ów ić obie struny, lecz z po­
wodu... m iędzym iastowego meczu p ił­
karskiego Praga— Berlin, który p rzy­
niósł zasłużony sukces świetnym zre­
sztą piłkarzom  czeskim. N iem cy jed ­
nak nie m ogli przeboleć nawet takiej 
porażki ze strony ujarzm ionego naro­
du i właśnie na tym tle napadli na 
Czecnów, którzy „ośm ielili się pow ie­
dzieć", że Czesi grali lepiej.

Na miejsce wypadku sprowadzono 
żandarmerię niemiecką, która areszto 
wała sporo Gzechów.

1 EjBLLN. (Obsł sp.;. N iem cy na­
turalnie nie piszą w iele o  sytuacji na 
terenie protektoratu Dziś niemieckie 
biuro in form acyjne og; a .iiczyło  się do 
podania krótkiego komunikatu, że w  
Kładnie pochowano dziś żandarma 
niemieckiego zamordowanego Hr  zez 
nieznanych sprawców

Kanclerz H itler przesłał osobiście 
wieniec laurowy, który specjalny w y ­
słannik iz Berlina ułożył na mogile 
niemieckiego żandarma

Jak donosi agencja „R ad o r" Kład- 
no sprawia wrażenie wym arłego m ia­
sta W  czasie u roczysiośd pogrzeb " 
w e j jiudmość, za w yjątk iem  naturalnie 
je j niemieckiej części nie opuszczała 
mieszkań. M im o tego w  s u  regu pun­
ktach miasta żołnierze zmęeaii nad 
cj wij,na ludnością

Czy inni leż spostrzegli różnice ? Jak by to było przykre ! 
A przecież nie szczędziła trudu i siarania. Axe wynik pra­
nia zalezy od środka, jakiego użyło sie. I Pani bielizna 
może być idealnie czysta, śnieżnobiałe,, jeżeli użyje Pani 
Radionu do prania. Radion usuwa brud bez śladu, dzięki 
działaniu milionów drobnych pęcherzyków tlenu, które 
na wskroś przenikają tkaninę.

RADBOH
p ierze  w s z y s t k o !

Niemieckie żądania kolonialne 
nie są żanem

Hitler to udowodni — twierdzi generał von Epp.
BERLIN . (Obd. su.) Niemieckie 

Biuro Informacyjne podaje: W czoraj 
w Sztutgarcie prezes niemieckiej L i­
gi Kolonialnej generał von Epp, wy­
głosił wielką mowę, poświęconą kwe­
stii kolonialnej.

W  gwałtownym swoim przemówie­
niu, prócz szablonowych wyrażeń o 
krzywdzie wersalskiej itd., generał 
Epp zaznaczył, że czynniki zagranicz 
ne całkiem fałszywie oświetlają nie­
mieckie żądania kolonialne, uważa­
jąc jedynie za manewr polityczny 
w edu otrzymania innych osiągnięć 
i zdobyczy, la k  nie jest —  zapewnia

dalej generał von Epp. —  Niemieekii 
roszczenia terytorialne nie są żartem 
Naród i jego wódz Hitler potrafią t< 
udowodnić.

PARYŻ. (Obsł. sp.) Przemówicni< 
generała von E p p , komentowane jes 
w Paryżu jako zapoczątkować n 
wzmożonej olenzywj niemieckiej u. 
odcinku kolonialnym. Łączy się t( 
ściśle z akcją wciągnięcia Hiszpan! 
w ramki sojuszu wojennego Berlin— 
Rzym i wypowiedzeniem przez W ło  
chy układu dżentelmeńskiego Londy. 
nowi.

Gen. Lutze w Gdańsku
GDAŃSK. (Obsł, sp.) Z okazji za­

wodów szturmówek gdańskich i przy 
jazdu do miasta szefa szturmówek 
generała Lutze, osławiony prezydent 
Senatu gdańskiego. Forster wvgłos'l 
przemówienie, cytowane dziś przez

wszystkie radiostacje e 
Forster miedzy innymi m 
zieć, „że obecna uroozys*oi 
Gdańsk nowa wspaniałości 
mu nowej odwagi".

Do czego?

Latająca forteca
Z  lotniska waszyngtońskiego wy­

startował olbrzymi samolot wojsko­
wy t. zw. „latająca forteca", na po­
kładzie którego znajduje się trumna 
ze zwłokami lotnika meksykańskiego 
Sarabia.

Zwłokom w ostatniej drodze do

Meksyku towarzyszy m. fn. podsekre 
tarz stanu w  ministerstwie wojny 
Johnson wiozący pismo prezydenta 
Roosevelta do prezydenta Cardtnasa.

W dow a po lotniku wystartowała 
innym samolotom w  ślad za łatającą 
fortecą.

K o m u n ik a c ja  p o w ie trzn a  
p rze z  A tla n ty k i 

będzie się odbywała 2 razy typodniowo
W A SZYN G TO N , (Pat). Linia lot­

nicza Pamamerican Airways postano 
wiła, ii począwszy od dnia 14 czerw- 
ea samoloty jej będą odbywały w  cią 
gu tygodnia 2 loty transatlantyckie, 
a nie jeden jak dotychczas.

W  przyszłości liczba lotów tram 
atlantyckich będzie powiększona d 
czterech. Zarząd zwrócił się już w t< 
sprawie o upoważnienie do odpowu 
dnich władz

m m m  m m  m- »„»• * * * V
"v -> ^ f --v

"•* V ‘*Sł.c- V :

m m m m

W m m

- T . .2£25m

Mamusia sai- 
chsUa, że sukien­

ka Anusi jest 
białe...

..dopóki nie porów nała jej z w y ­
praną w  Radionie sukienką BasiJ
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Nożycami przez prasę
Z K IM  PÓ JD ZIE  JUG O SŁAW IA ?

„Gazeta Polska * zam ieszcza ob - 
gżerną korespondencję z Jugosławii, 
wyjaśniającą oblicze polityczne tego 
państwa. Polityka zewnętrzna Jugo­
sławii przedstawia się dzis lajbard zie 
Łajemn czo, O licja ln ie Jugosławia jest 
zbliżona do państw osi. Łączą ją  jed ­
nak dobre stosunki r Rumunią i T u r­
cją. Jak że w ięc tam jest naprawdę?

Zdaniem korespondenta poułyka 
zagianiczna Jugosławii, ta istotna, 
ukrywająca się pod powierzchnią w i­
zyt i bankietów tak się przedstawia:

w polityce łpjgrau. -j Jugosławii 
nic s.g formalnie nic zmieniło. Po adepta 
nlu przez Hitlera niepodległości larodu 
czesK.ego 1 po apekeji Albanii przez Wio 
thj —  serce każdego Jugosłowianina za. 
wrzało gniewem. W  rozmowach prywat­
nych każdy Serb, Chorwat czy Słoweniec 
oceniał te postępki, jak najsurowiej. Ale 
.l atcjl rządowej nic było zaoncj, a prasa 
—  pod cenzurą —  nie wyraziła żadnej 

o p in ii.

Trudno się temu dziwie. Pozycja mię­
dzynarodowa Jugosławii stała się bardzo 
delikatna. Zachód, który nie ma wobec 
Belgradu czystego sumienia, dotychczas 
stale przm wolą mocarstw ,,ost" ustę­
pował Dziś jest zdecydowany stawić 
opór 1 zaprasza Jugosławię do Jrontu 
pokoju". Odpowiada na lo rząd jugosło­
wiański

— 1)0 żadnego sojuszu nie przystąpi­
my. bo nie chcemy ponosić powtórnie naj 
większych stosunkowo ofiar krwi 1 mie­
nia Zresztą mocarstwa „osi" w fej chwt. 
U nam nie zagrażają. Przeciwnie: gwaran 
tują nam gran.ee. Poza tym wojsko n i- 
my niedostateczne uzbrojoen, a nie mo­

żemy równie# nie liczyć się z takimi po­
zycjami jak Budapeszt i Sofia. Nie bę­
dziemy się bill z „osią", ale iym bardziej 
nie chcemy się bić z wami. Chcemy utrzy 
mać swe granice, chcemy bronić amo 
dzielności naszej polityki, a —  na wypa­
dek konfliktu europejskiego —  chcemy 
zachować neutralność...

A gdy się rozmawia z wybitnymi 
przedstawicielami opinii Jngoslow iańsklej 

lo cl dodają:
  Pio tak. W  pierwsze] fazie wojny

m Imy byc neutralni. Ale niech tylko 

mocarstwa, z którymi całym sercem sym 
patyzujemy, roczną odnosić powodze­
nia... Nasz Snteri „ 1 nasi honor narzuci 
wówczas nasz, j polityce i naszej armii 
czynne wystąpienia po właściwej „tronu 1 

Jest to polityk? W łoch  a roku

Z A N IE D B A N IE  R O L N IC T W A  
W  NIEM CZECH .

,Kurjer Poranny  ' w artykule wstęp 
ua otn9V"a braki aprow izacyjne 

h z  y.
Struktura ekonomiezn i Niemiec nig­

dy nie była pod względem uprowlzacyj- 
nym zdrowa. Swohta aularkla w dziedzt 
nie irodkow żywnościowych, *aką eesarst 
wo niemieckie w drodze zaborów polsko- 
fra n cu sk ich  zdobytą przed wielką wojną, 
odhaczała się wyraźnie, wskutek jedno­
stronnej polityki prolndostrlaHzacyjnej, 
prześrlową tymczasowością. W  atmosfe 

rze fikcji cezary stycznych, jłudne pro lek  

ty ekspansji lerytorialuej, której wldo 
mym makiem miała być „przestrzeń źy 

elowa" na szlaku Berlin— Bagdad - sta. 
ły się w logicznej konsekwencji wypad­
ków grobem niezależnej słly gospodar­
czej Niemców. Metropolal trz Maczała w 

posadach. Przecież jeszcze przed wielką 
wojną, r  epoce niezwykle dla Rzeszy po- 
myślnej^ wskutek ogólnego osłabienia Eu 
ropy, podstawowe źródło bogactwa naro 
dowego, rolnictwo, stanowiło w ekonomi-

Zamach samobójczy współpracownika 
tirmy Szajblera i Grohmana 

w Baranowiczach
S#rzelil solłie m lerce

£- nwvjv wy wołał w l U a w  irzaeh sa­
mach jumobojżzy współpraco wnika znanej 
ilnnj »zajbier . i Grohmana mieszczącej się 
w eeutrnm miasta. 2ó-letnt praeowsiik Cze­
sław Zapaśnik, -spłoną] nigje wielką miło­
ścią do nadobnej 5,rezerwśstkl“  Nlewlarow- 
łklej (Szepty ekiego 19). która łeskniąć za 
mężem, powołanym do wojski szukała zt 
nomnienn w oncowanln l lutodym Czesła­
wem. Akicdy stosunek leh już się zacieśnił 
uaglc mąż dostał urlop 1 p wróci! no domu.

I gdy fi bm. amant spragniony widoku swej 
■miłowanej, codzlennyn zwyczajem biegi 
Łeby odwiedzić, .spostizegł nagle przy jej 
boku męża, nzbi njonego w rewolwer, zacho­
wując pozor_y spokój, po grzecznej wymia­
nie słów s mężem swej umiłowanej, popro­
sił na chwilę od niego rewolweru do obej- 
neuU  1 w chwili, gdy dostał broń w ręee, 
sicze HI sobie w gerci

W  stanie Beznadziejnym oowiezlono g> 
do szpitala w Baranowiczach.

Zmiany w planie loteryjnym
Opracowując plan O  Loterii Klasowej, 

Dyrekcja Pol&k,-^>c Monopoli! Loteryjnego 
wzięła pod uwagę opinie swych graczy, wy­
głaszane w bardzo licznych listach, kiero­
wanych poć adresem Dyrekcji.

Ponieważ jnaczca większość tych gło­
sów w yipowla-am się slaie zi powiększeniem 
l+ośoi wygrai-ycn cho-by kosztem i on wyso­
kości, Dyrekcja poszła w zupełnośći po ich 
mytłi w p.anie pierwszych trzech klas Lo- 
ter . Jeżeli porównamy pUer.j Loterii cwter- 
dziestej oz„arte j i czterdziestej piątej, to 
.twierdzimy znaczne powięl szenie ilość; wy­
granych pu 10.000 złotych i wyższych. Tale 
więc w pierwszej klasie było rah piętnaście, 
jesn. zaś dwadzieścia, w klasi* drugiej Dyio 
osiemnaście, a jest dwi-dz-ieśc.a osiem, wre­
szcie w trzeciej kllasie zamiast trzydaiejtiu 
jeden jest ich czterdzieści jeden.

W  myśl również życzeń graczy, zniesio­
no w t^ch klasach wsrystkie wygrane po­
niżej pięć uset złotych, czyniąc wyjątek je- 
diyrie dila najbiedniejszej wygranej, wyno­
szącej renę losu do klasy następnej, czyli 
tzw. popularne ławki 62 zł 50 gr.

Na jbardzuj istotne zmiarof przeprowa- 
ózo-io jednaj s planie klasy czwartej.

Dotychczas we wszystkich klasach było 
zawsze po jednej wygranej głównej, to jest 
li kiej, którą się przyznaje numerowi łosru, 
na który w ostatnim dniu ciągnienia pada 
pierwsza najmniejsza wygrana, wynosząca 
w czwartej klasie zł 250. W  Loterii czter­
dziestej piątej głównych wygranych Dędz-ie 
w czwartej klasie 'edenaście —  jedna 
500.0UO z] i dziesięć po 100.000 zł, przy czym 
w pewnych warunkach (o których będzie 
mowa szczegółowo) półmilionowa wy grana 
może być powiększona do całego miliona,
w~-q. *  B^taaEiaiaMt

dzięk i dołączeń u do mej pięciu premij po 
KK. 000 zł każda.

Roza iym i r rej kłamie zwiększono kość 
wyp-rąjjych po 10 000 zł i wyżej. Mianowicie 
jw 1 -eraz dziesięć wygranych po 75.000 zł, 
ram ’a»t sześciu, piętnaście po 30.00U zł, za­
miast,. 10 po 50 000, dwadzieścia po 25,000 za 
miwt pięludstu, trzydzieści po 15.000 za­
miast drwudizi^stu i wreszcie sto po 10.000 
samiast osiemdziesięciu.

Dodać należy, iż we wszystkich klasach 
wygrane dzienne, wynoszące dawniej 20.000 
c), podniesione zostały do 30.000 złotych 
każda.

> ume łoan., na knury w ostał-narno am-iu 
c^gnienU cziwi.irtej klasy padnie pierwsze 
250 zł wygrywa 100.000 zł, na który zaś 
padnie drugie 250 zł, wygrywa 50U.OU0 zł. 
Jette.i teraz ofkaże się że suma cyfr mmneni 
pierwszej głównej wygranej oraii sum,, cyfr 
numeru drugiej głównej wcinanej będą obie 
parzyste lub obie nieparzyste to druga głów­
na wi gran zwiększa sdę o pięć premii po
100.000 zł i 'wiągnie kwotę caiego milio-na. 
Jeden jednak z tych sum cyfr numerów lo­
sów pierwszej 1 drugiej głównej wygranej 
będzie parzysta, a druga —  nieparzysta, to 
druga główi a wygrana pozostaje przy jwej 
połowie miłio.^, a premie będą rozloso­
wane OoOlblK).

Dla ścisłości żarnu czy ć iiależy, że pozo­
stałe dz!esięć głównych wygranych po
100.000 zł prrypadeią tym numerom losów, 
na które paidiną kolejno następne d«n więć 
wygranych po 250 zł.

Ciągnienie pierwszej klasy według lega 
planu roapoczmie się 20 czerwca i  potrwa 
cztery dni. Wylosowanych będzie 9.300 wy 
granych .na sumę 1.701.24)0 zł.

ANATOL wKUŁKO

C A i f H o
Z  dawnego domu tylko oLna

zoktaiy i świecą z zaświatów w noc upiorną.

Szyby od deszczu n.oKre,

mokre od łez? Dziś uie wiem. Nie przypomnę.

Cierpkiego wina gorzki w  ustach smai. 

coctaii x jnjdactwa, żalu i miłości.

Jak^e trudno powiedzieć nie, 

jakże trudno powiedzieć l - t .

] słowc tak i »iow  )  ule

niczego nie zmieni, niczego nie uprości.

Tę chwilą owinąć w  watę sentymentu, 

by złe spojrzenia mogły grzęznąć.

Twarz drogą widzę Misko uśmiechniętą, 

uardzo orogą, z tysiąelic —  jedną.

Imienia Jej nie będę wzywał nadaremno, 

ukryty cel mam w tym swój.
Wymienn, —  gwiazdy dla mnie nledną, 

a  wrai z nimi i niepokój.

Prywatne D0KS7tełca]«ii:e 
K U K S Y

„WIEDZA”
K R A K Ó W , U L .  P IE R A G K IE G O  14

przyjmują wpisy na nowy rok -skolny 
1939/40

Kumy przjgotowpją ne lekcjach zblorc 
wytb w i—laiKC ..’ie, oraz w drodze koiespo - 
dencji, za pomocą uowo oprao wanych 
skryptów, programów i miesięcaonych tema 
nów;

1) do Uceałn-ego egramim Jo.jra „łoścl 
wydziałów matem.-fiz. i humamżst.,

2) do epaamiuu dojrzałość g!mn. sta 
rego t>pu,

3) óo egzaminu z 4-ch klas gńnn ogól 
nc-Ksztalrąceg-ri now. ustr.,

4) do egzamdnu z 4-oh klas giimi-uzyim 
Kupieokicgo,

6) do egzaminu z 6-ciu klas girnin. sta 
rego typu,

6) z zaikn su 1 i U ki. giimn ogóliniOou».«.i 
cą-vgo,

7) dc egzaminu z 7-miu ki. oakoły pow­
szechnej.

Wykładają wyuitoe siły fachowe.

W bezsenną noc
kiedy wsłuchujesz się w miarowe bicie siwe­
go serca, pomyśl jjk  olbrzymią pracę ono 
musi wykonać codziennie. Oszczędzaj je 
więc. Zapobi, gaj zmę< zeniiu i wj cz-eiv aoi|u 
pijąc przed większym wysiłkiem fizycznym 
Oyomaltynę, „lłolwórcz, odżywię witami­
nową. Smaciuia i łatwostrawna Ovomaltyma 
wzmacnia oigainizan, tworzy energię.

i m  - i i i
ZDROJOW ISKO 

siarczanowapienno-borowinowe

W H3RYNCU ZDROJU
wykorzystane są do maksimum 

wszelkie walory zdrojowiska.

eznyni bilansie haudlowym Reichu saldo 
wybitnie ujemne.

Okazuje się tedy, że „przestrzeń ży ­
ciowa, Niem iec “  leży właśnie w... Niem  
czeoh.

FR ANCJA Z R Y W A  2E  ZGUBNĄ 
TRAD YCJĄ.

Najw iększym  niebezpieozeństwem 
Francji był od 40 lat spadek urodzin. 
Rząd DaJadiera tej klęsce postanowił 
wypow iedzieć (wojnę.

Premier Daladier w ostatniej pree 
mowie powiedział „Kraj wyludniający 

się nie może być krajem wolnym" 
Wprawdzie Francja odczuwa tylko spa­
dek w Metropolii, bo jn i na przykład 
Algier, a nie mówiąc o koloniach wyka 
żuje zadawalnlająey przyrost.

Stosownie do zapowiedzi w owa dni 
później francuska Rada Ministrów *ar  
mowala się tym problemem. Chodzi 
o znalezieni- nedków, aby z jednej stro 
ny p o w s tr z ym a ć  szerzącą się lak zwaną 

teorię Thomasa Roberta Mallhnsa oraz 
ukrócić plagę sztucznych poronień z dru­
giej strony zapewnić dostateczną opiekę 

rodzinie francuskiej.
O tern jak wielkim niebezpieczeńst­

wem dla państwa jest progresywny spa­
dek przyrostu ladnosd dużo się już pi­
sało 1 mówiło. Na łamach prasy znajdo 
jemy szereg artykułów, odpowiednie In­
stytucje rozpowszechniają dane statysty­
czne, słowem opinia punlłczniL jest o tym 
dokładnie poinformowana. (ABC1 

Jeżeli akcja się pow iedzie będzie 
to skuteczniejsza obrona Francji od 
lin ii Maginoła. Ł

Uroczystości żałoane na miejscu Katasfrufy todzl 
podwodne! t,Thetis*'

Fkiatgmeult uroczystości żałobnych, które odbyły się na miejscu katastrofy angielskiej 
iocdlzi podwodnej „Thetis". Żołnierze marynarki angielskiej oddają salwę honorową

Gdy siłacz dostaje ataku szału
Zdemolował szereg mieszkań, dwa areszty i usiłował

podoadć wieś
W iktor Rutrymowicz, mieszkaniec 

wdlon- Kukle, gm. werenowskiej, nie-

m
SAltlS
G£NE

gdyś premiowany siłacz dostał ataku 
szalo. Groźny furiat zdemolował kil­
ka mieszkań i przy pomocy „lioło- 
wieszki** usiłował podpalić wieś. Urzą 
azono obławę, w  której wzięło udział 
ponaa J00 osób. Osadzony w  areszcie 
gmincy Mutryinewicz wyrwa) kraty, 
zerwał kajdanki, zdemolował areszf 
i zbiegł. Zatrzymany powtórnie, zer­
wa! podwójne kajdanki, po raz drugi 
wyłamał kraty i ukrył się w  lesie.

W  wyniku dłuższej obławy zdoła­
no go zatrzymać przy pomocy lasso.

W czoraj furiata pod „czule*1 opie­
ką dostarczono do szpitala psychiat­
rycznego w Wilnie. (c)

doł żartem, pół serio 
Dług

Jeden z przyjaciół, jam insi zwrotu na­
leżnych mi pięćdsEiesięciu wo*zv, nadesłał 
diwa aympaty-ozine żarty-. Odlbiór mm-iejisiym 
kwituję:

Gdyby red. Cat napisał wiersz —  Catz- 
strofa...

Westeiuiieiiie jamnika —  ach, zoisrtać zy. 
rafąl

Tar/styka madę In. ZSSR
Znam) z opisu oudz<>zjiomskich po i róż 

nych hoteilc, przeznaczone w Sowietacli diLa 
obcokrajowców Są oni drogie, ile obsłużo­
ne, ale ostatecznie mieszkać w ni-ch można. 
Zobaczymy teraz) jak wyglądia ho te, d-ia tu- 
ryistów son ieckich.

Mieści się w Moskwie, na Arbacit, Wła- 
ścic.eleni jego jest urząd turystyczno wycie- 
oźkowy. Urząd ten reprezentuje tow. W r f  
kow. Mówi on o tym hotelu:

—  Hotel na Arbacie—  to najlepsze na­
sz, przedsięwzięcie. Wszyscy my, pracowni 
cy turystyczni, jesteśmy z niego dumni.

Po takim oświadczeniu jeJizi *ię na Au 
bat i  za-uianiem. Ale nigdzie nie widać szyl­
du hotelowego. Kieoy się nareszcie ten przy 
tytek odnajdzie, wiła .przybyłych dyrektor 
tow, Gullesr Ani o®, ani nikt z peraoneJiu ii« 
wyjeżdża n.gdy do turystów na dworzec, 
przez co wycieczki tracą n,«»ę czasu.

— Czemu nie ma na-piw?

—  C ce.niu ? A to dlaczego Przoz całv se- 
eoi trwa spór, jak hotel nu się nazywać. 
Miał być ^Dom turysty". Potem —  „Hotel 
turystyczny". Ostatecznie nie me postano 
wiomo i szyldu namalować nie można.

— No, a jak już tu tuafi turysta?

—  To przede wszystkim pęozimy go óo 
łaźni

Tak powiada dyr«Ktoir: „pędu im-".
—  Z  łaźni idzie do odrwszaum i kiedy 

stamtąd przyniesie zaświadczenie, n.o-że być 
wipuszczony do pokoju.

—  A obiad, kolacja śniadanie?
— Tego u .ras nie ma Idzie się dio Par­

ku kultury i wypoczynku im. tow. -Gorkiego 
Tam może dostać jeść, Tylko hidzi tam 
śuiżo.

W  pokojach stoi -po 10— 15 łóżek. Bm dzo 
brudme. Ci, co się wykąpali 1 przesz! dezin- 
sekcję, nie powinni się na nich kłaść.

—  Te łóżka —  pcwiada oyrektor —  te 
landi Aa. Kupowaliśmy je jak ' tandetę.

Cóż myślą o tej „dumie pracowników 
hzry8tyozinvch" iokat'w y ‘il Zajrzyjmy dc 
ksńęgi zażaleń. t~

^Ordynarna służba". „Drzrwi i szafy ni* 
'amykaje się". „W  pokojach nie ma luster". 
,Brak nawet ręczników". i a rdzo niegrzeer 
ua zwierzchność hotelowa". „Brud". , T« 
zatruwa wycieczkę ao Moskwy".

Jakż-; wobec lego wyglądają te hotele, 
tóro nie są ,,'diumą -jj-acowników turys 

tycznych"?

Pocałunek
Siynna i  piękności lady Oxford, prze­

jeźdź ajac raz ulicą, wychyliła się z powozu, 
bo coś z kołem było nie w porządku Nagle 
przesk > nył jakiś młody człowiek, pocałował 
ją ł uci kając zt w^łał

—  Pocałowałem najpiękniejszą kobietę 
Anglii 1

Lady Oxford kazała go sz.uks s prz -̂z po­
licję, która pozez kilka tygortr. nie mogła 
znaleźć winowt.jcy. óuudzony tą błahą spra- 
w minister policji zapytał piękni. lady

—  Czvż ćoprarwdy tal bardzo gniewa »ę  
pani na .ego człowieka?

—  Wcale się ne niego nie gniewam1 — 
odpowiedz kita lady Ozford —  chcę im. po 
DTostu podziękować za komplement.

Złóż ofiarę na F. 0. N.
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Spółdzie lczość ro ln icza 
i zarobko wo-gospotf arcza

w woj. wileńskim i nowogródzkim
S^óidziyłCŁOŚć i>uJknucza na terenu, 

województw północno wschodnich  
przechodziła w swoiim rozwoju różne 
boleje. Po OKresie intensywnego kw - 
woju i m asowego tworzenia nowych  
PlacówoK spółdzielczych w  czasie do- 
k r j  koniunktury gospodarczej, nastą 
pił okres załam ania upadku kryzy­
sowego, który spowodom ał m asowy  
■iikwidację spółdzielni i zaham ował 
ich dalszy rozw ój. Aczkolwiek nara­
ziło to członków  ̂ rolników na dotkli­
we straty m aterialne i nieł,az podeT- 
wało zaufanie do spółdzielni, jako  
farmy działalności gospodarczej, to 
Jednak w pewnym stopniu pow ie ­
dzieć można, ie  by ł to proces naro­
wy. gdvż likwidacji uległy7 tylko p la ­
cówki słabe i bak nie m ające -'odstaw  
hom y-śln-rgo rozw oju  Pozostałe v ru ­
chu spółdzielnie wyszły zwycięsko z 
tej cipżuiei p róby i rozpoczęły zmud 
nę prace stopniowej odbudowy i roz­
szerzania. swojej działalności. Obec­
nie wiec można toż Siwiało  ̂ powie- 
(A7iPć jp sp ó łd zW zo ó ó  rolnicza nie 
yw+nliwie weszła na szeroka droaę 

7,nr??w’w>yvflnei p ^aey  po- 

mrOnsrto rorwoiu .
Opiekę pabronailną i rewizyjną 

iyid spółdzielniami rolniczymi TOZ; 
tacze Oki ęgowy Związek Spóta., tni 
Rolniczych i Z a r o b k o w e -Gospodar­
czych w \w mie, obejmujący swoja 
działalnością teren województwa w  
leńskiego i nowogróazkiego. e ur- 
sprawozdania za 1938 r.
Zw iązek  w  'W iln ie  zrzesza -54 
d zie ln ie  liczba  cz łonk ów  których

W Y N O SI 130.000,
co w porównaniu z rokiem  19d7 sta - 
nowi wzrost o 6-tys. nowych człon­
ków. Spółdzielnie te zgroimadzdy łącz 
nie 8.090 tys. zł funduszów własnych 
Indizłalowy, zasobowy i in.) oraz 4796
tvs zł w k ła d ów  oszczędnościow ych .
Daje to razom 12286 tys. zł fmndn 
szów zgrom adzonych na miejscu, co 
w zestawieniu z ogólną sumą 29.407
tys zł ro zp o rzad za ln ych  fnndu szo ..
stanowi ca 40%, resztr 7 #  przypada 
na długi i fundusze zam iejscowe 
porAwnę. ”  u z rokiem  1937 dał się Za­
uważyć wzrost funduszów wlam yc 
i wkładów, co jest zjawiskiem  dodat­
nim. iako wyraz dążności do nsamo- 
dziein;enia się.

Ogrót handlowy spółdzielni wzrósł 
z 27.254 t y s . zł z 1937 r. do 32 644 
tys. zł w 1938 r., czyb o 20°/o; z sumy 
tej przypada 21.729 tys. ził, czyi: oko­
ło 66%  na produKły rolne i hodow la­
ne. reszta zaś na produkty przem yt 
łowe.

W edług rodzą ju działalności gos 
podarczej spółdzielnie dzielą się na
trze grupy: 1) oszczędnościowo-po­
życzkowe, 2) m leczarskie i 3) rolni 
czo-bandlowe i różne.

Na jliczebniejsza grupę stanowią
spółdzielni^

OSZC,7FDNO$CT O W  O -POŻ Y CZ- 
KOWF..

V ^ ^ n c u ^ m 8 ^ n a ^ ż a h w b i^ t o c ę ^

Howv urnach Banku Goson- 
dardwa Kra^weso

Gmach Oddziału Kantu C ispodamww. Kra 
K>węgt w Cieszynie, ktorego poświęcenie 
odbyło się w  dniiu 7 czerwca br. w  obecno- 

wicer remdera Kwiatkowskiego i prezesa 
Kłównego Banku Gospodar^wa Krajowej7'1 

gen Góreckiego.

we go Zw iązku w W iln ie 221 ipótdz 
osizcz.-poż fw tym  191 czynnych). 
Liczba członków  zrzeszonych w  tych 
spółdzielniach wynosiła 85 xys., w  
porównaniu w ięc z. r 1937 zm niej­
szyła się nieco (o  262 czł.). Nastąip ło 
to jednak głównie z powodu osta­
tecznego zliikwkiO warna w roku 1938 
kilkunastu, od aawna nieczynnych 
spółdzielni, W  pozostałych spółdziel­
niach daje się zauważyć wznosi licz­
by członków , przy czym  nowi człon­
kow ie rekrutują się przeważn ie ze 
sfer rzem ieśln iczych i kupieckich. 
Pzem ieślnlcy i kupcy coraz bardziej 
doceniają użyteczność wrasi.77ch mstv 
tucyj kredytowych , dostarcza iącycb 
taniego i dogeanego kTedyfn. Śwfod- 
m  to również rw -stm cnin  praev 
ś d M .  ftuzct -iioźyrzk. powszechnych 
na teren mioiskieeo staną średniego.

P R Z E M Y S Ł  M LE C ZA R SK I 
obejm uje 90 zakładów z 274 filiam i. 
Członkami sp-ni m leczarskich są 
przede wszystkim  właściciele droh 
nyoh gospodarstw rolnych w  liczbie 
34.564, dostarczającj m leko od 55.423 
króv W  porównaniu z rokiem 1937 
stanowa to wzrost łw zby członków 
o 13%, liczby krów  —  o 12%. Pom i­
mo stałego wzrostu liczby członków 
s|-ółdz. mlecz, obejm ują zaiediw.e ok. 
10% ogólnej ilości gospodarstw ro l­
nych woj. W ileńskiego j nowogródz­
kiego.

Spółau leicziość mit czarska znajdu­
je się obecnie w  stadium reorganiza­
cji. W  związku z w ykonyw aniem  u- 
stawy m leczarskiej oraz dogodnym  
kredytom  inwestycyjnym  o r z e m y  sł 
ten szybko postępuie po drodze ra 7.jo 
nalrzacji technicznej i organizacyjne] 
Stopniowo racjonalizow any jest pian 
s7eci okręgowych sp ni m leczarsl ich, 
których bvU> w 1938 roku —  28. piye 
rahiających 50%  ogólnej ilości m le ­

ka, dostarczonego do wszystkich

sp-ni mleczarskich. Poza tym  szereg 
sp-ni prowadzi budowę w łasnych do­
mów, wprowadza mechanizację i ra­
cjonalizu je technikę przerobu, aby 
móc produkować dobry eksportowy 
produkt.

T rzecią  grupę stanowią spółdzielnie 
R O L N IC Z O -H A N D L O W E  

I  RÓŻNE.
Również i w te j grupie rok 1938 prze 
szedł pod m akiom  wzrostu liczny 
sp-ni, liczby członków , funduszów 
własnych oraz obrotów  tow arow ych  
Ogólna liczba tych sp-ni wynosi 42, 
w tyim i-olniczo-handlowych 19, roln.- 
spożywczych 12 ; różnych 11 Spół­
dzielnie te zrzeszały z końcem  1938 
roku 10 665 członków. W  porów na­
niu z rokiem  1937 stanowi wzrost 
liczby sp-ni o 20% , lic zb } zaś człon­
ków  o 33%.

Obroty tow arow e tych sp-ni w zro ­
sły z 21,814 tvS. zł w  1937 r. do 25.669 
tys. zł w 1938. Ten  wzrost obrotów  
jest tym  bardzie j godny podkreśle­
nia, że w  1938 r. nastąpił spadek cen 
proouktów  roln iczych Z ogólnej su­
my obrotu tow arow ego na spótdizń?!- 
nie rolm handil. przypada 19 560 tys 
zł, na sp-nie roln.-spoż 758 tys. zł 
I na sp-nie różne 5 351 tvs. 9Ł

R ozw ói tvch sp-ni nanotyka na 
P E W N E  TR U D N O ŚC I 

wynika jące z braku w w iększości spół 
dzietni niezbędnych urządzeń techni­
cznych. rak np. śpicbrzi chlewy itd. 
oraz braku fachowych pracowników  
Poza tym rozw ój ich hamu je jeszcze 
brak dostatecznych funduszów wfc s 
nych i n iekorzystny ich stosunek do 
k a p ita łó w  obcych, bankowych, na 
których opiera się przede wszystkim 
działalność spółdzielni.

E. Tyszk iew icz.

P. S. Redakcji Artykuł ton ze względów 
touhinictanych musieliśmy zmarznie skrócić, 
ra co przepraszamy aitutora.

Spółdzielczość wzmaga siły narodu
C-utrą Lny Komitet Obaho jiu I>mia Kpoł- 

diziieltzości w dniu 11 brn. wydał następu­

jącą odezwę:
Dzień Spółdzielczości w tym roku Ob­

chód7/, iimy pod haster
„Spółdzielczość wzmaga słłj gospodai. 

cze najszerszych warstw Narodu i obron­
ność Państwa".

Do takiego kwierAzenia upoważniają nas 
rezultaty dotychczasowej działalności ruchu 

spółdzielczego w Polsce.
Oto 3 miliony luozi, zorg minowanych 

pod Hasłem współdziałania i wzajemnej po­

mocy, gron „uzi w swych bankach i kaonCh 
jelit- milionów oszczędności i uOziela kre­
dytu Ala wzmocnienia milionów gospodarstw 
i warsztatów prowadzi tysiące zamłauów 
przetwórczych organizuje zlbyt płodow roi- 
niydh, zaopatruje po uczciwej cenie w (l».brv 
towar ludność wiejską i miejską, osiągając 
obroty, Wynoszące miliardy złotych, wm<v i 
dziesiątki tysięcy domów mieszkalnych.

Spółdzielczość zorganizowała i wyAźwi­
ca łe gałęzie życia gospodarczego, wpro

wadizając tad i wydajność Lar,i( gdzie była 
anarchia i nędza, podniosła życie do ludz­
kiego poziomu w wielu otkulicaeh kraju.

Organizując aparat gospodarczy, pracu­
jący dila dobra całego społeczeństwa, spół- 
dzoeii znść stwarza zaplecze sił obronnych 

Narodu i Państwa.
Spółdzielczość wdraża obywatela do iza 

aowania jego godności i niezależności, a ta 
ki obywatel potrali obronić Niepodległość 

Kraju.
Spółdiziet-zośc daje ufność w ni< Mnożo­

ny moc własną i wiarę w przyszłość, opartą 
na pooiiuciu potęgi solidarności,

A więc stańmy wazyscy w szer\;a«b 
spółdzielczych, by pracować dla powazcch- 
aego dobra.

Każdy człowiek pracy powie en być 

ezłoiiik em spółdzielni.
Prze; spółdzielczość budujmy potęgę 

gospodarczą Rzeczypospolitej.

Centralny Komitet 

Dnia Spółdzielczość w Polsce.

Mftaaerma spółdzielcza
11 but. w związku z obrJsodem Dnia 

opołdzielczości oobędzie się w Wilnie w 
Teatrze Miejskim na Pobu lance Akaóamia 
Sp iMtiedcza.

Na program Akademii znożą się prze 
mówienia przedstaw icieli związków wileńs­

kiej spółdzielczości rolniczej i spożywczej 
i część koncertowa z udziałem artystów wi­

leńskich p. W. Hendiryah, p. A. Ludwiga, 
Chóru i orkiestry luna, kich Hufców Pracy, 
loazą iek  o goda 12.30. ' ł sł<a(i wolny.

Uwuietnte łenskie Liceum Gospodarcze
Związku Pracy 0 ywateiskie] Kobiet w W! nie
Przygotowuje absolwentki do prowadzenia i organizowania go s ­

podarstw zbiorowych, przemysłowych i społecznych (hotele, pens o- 
naty, bursy i t. p.), oraz rodzinnych I kształci na nauczy­
cielki (instruktoiki) w szkutach gospodarczych i przemysłowych 
żeńskich jpo odbyciu odpowiedniej praktyki i ukończenia kursu pe­
dagogicznego).
LlfSiinn korzysta z praw państwowych ilceów zawodowych. 
Ukohrzenie ceu n gospodarczego uprawnia do wstępu na

uczelnie wyższe 
Egzaminy wstąpne odbądą się dnia 24 czerwca '939 roku.

Przy liceum czynna jest bursa żeńska (koszt całkowitego utizy- 
mania 45 zł m iesięcznie). Informacji udziela i zapisy pn jm uje Se­
kretariat Liceum Gospodarczego Z. P. O, K. w W ilnie, ul. Bazyliańska 
2— 19, teł 25-97, w godz. 10— 12 codziennie oprócz niedziel i św ią t

Dia doitrytłi fumów n.e ma złe jo sezonu
Aby Sn. PhIjiIm jio ść  nawet w okresie 

letnim uie #c. uuła Łauteiua i chęci do «d- 
wledanióa kina —  Dyr skeja kina ,»Pan“ 
-ro«taooiwiłj takie w ofcresie letnim wy­
świetlać ’ i  łącnn e dobre f,imyw

Już obecnie winiwietła się x  wielkimi

W  upalne dni
cr= -r-=  •— =  można szybko przygotować

smaczne pctrav/y stosj{qc

kostki bulionowe 
M A G G I  zupy w kostkach.

M adrygały aktualne

r Gtasy n^e^ewne1*
Ilu chelał ąlę wżenić, leet ślub odk>żyl.» 
dlaczego? bo cza^y —  mówi —  niepewne... 
tam uczyć się nie ehce Inne niebożę, 

sy.w brzmi śpiewaj ta sama rzewna...

Gdrżełndziej panowie w barze wciąż siedzą, 
śe ca jj lepewne .  drapią się w głowy... 
ano w w Pikotkowie? to nie śpią, nie jedzą.„ 
ach, czasy niepowne, e«My nerwowe-

Cbeą swoje ikromm wyrazić ta zdanie: 
cjr-jem, n-epewne, lecz —  mznmowanle tt!

0 ŻCłWiU i tśle
Ras o zakład żółw z osiem poszli nie na tarty, 
kto pierwszy dobiegnie do celo 
I  ta— roapoezęla się walka zaciekle upartą 
po której każdy spodziewał się wiele.

biegi żółw. Gdzie opodal biegi enybi ] osioł.
Koniec wyścigi dziwny byk nieco: 
gdy jn i żółw-dawno na laorael zwycięstwa os&adł, 

riol wciąż jeszcze leetal,

Bo żółw —  choć po i. omy —  swoimi dróżkami, ścieżkami 
biegi, męczył Uę, 1 omblnował,
a osioł wybrał —  co często się (d a ru  mlędi; osiami —■ 
d r o g ę  n r s ę d o w ą . . .

Do bogatego wujaszka 
w oczekiwdhiu na testament

Czas o tern pomyśleć, ie ziemskie nasze uciechy 
prseważiiK składają się i grzechów.

A grzech, to neg.eja^ przed nim za próg do zesnoscr 
i rwae ku błękitnym jasnościom!

Tam skrzydełkami szumieć od pedagi-y wolnemi 
1 "larów i -stu-y lam nie mu...

Na oDioczL.. i  obłoczka z aniołkami spaeery, 
po drodze planet] i z*,, zbierać.

1)trzymanie, że pałce hzać; — imie_ne rybki, 
takież miony, gąsiu 1 grzybki.

Dzień ju t  Lojnem wytchnlenlezr I Sjroczyukieo noe stodkaf 
bo peaeł nu lekarslwo nie .pOlkasł..,

To zważywszy, na samą o takt h rozkoszach myśl —  
wujuszku, umarłbyś jeuue dziś...

JOTHjC

Jedziemy nao B a ity k
z publicystami radiowymi

KMu Dzd-omikarzy i Publicystów Radio 
wvcł» w W iin ie uzgodnił s oiigaiLauii kole 
jow o turyatyozniyn,' plan wycieczki do Gdy- 

zi.
Odjazd z Wito i nastąpi w goda nacli 

pap.fudakicyoh 13 czerwca. Dna W  i 30 
rzerwea oraz 1 hpca wypełni pabyi nad mo­
lem.

Odljazd powrotny z Gdyni wyznaczony 
jest i wloczór 1 npoa Następny dzień 

w n b r i h . a « j a H B t h u d i

liedzieJ,- 2 I pca- ląpłyain na xw nedsonk 

Warszawy. Do Wilna wróci wyciooak. 3-go 
hipca rano.

Zapisy rozpoczną się w poniedziałek, 
we wszystkich poaoowkacł biurt podróż] 
,'.)i t»ia-: które, uprzeymi< . jpomaga Kiuho
sri Dzieuiuajtrzy Rsćuowy* u w ie  licznej
-rganizącji podróży.

W  wycieczce mogą wziąć i-dział wszyscy 
radiosłuchacza 1 c*ytetoicy prasy wUenstkieJ

powodzeniem najnowszy fnaocuski fjim 
azipięgowiski pt. .k ap u w  Benoit"'. W  nas­
tępnych programach ujrzymy ulubieńca 
Charlesa Boy era w fibu‘< „Molodie Cyigań- 
aJcie‘ 1 znaną tragiczikę Irenę Dunne w fil­
mie „Radość życin“  itp.

Walne zebranie T-wa 
Przeciwgruźliczego

w Wilnie
W nśae Zebranie Dzionków Oddziału 

Grodn-nego Wileńskiego Wojewódan ego 

T-wa Pnzocifwen.’ tnczego odbędzie się w po- 
oledEiulek, 12 oc-w ca 1«3« roku, o godz. 18 
min. 30 w pierwszym termin , o 19 w dri 
giim tenmisłie w kuka 1- Sal Po—ledzeń Rady 

Miejskiej, ul. Dominikańska 2 i ruittepują 
tym po-ządkieit < z eninym:

1. Zeigajenic. 2. Odczytanie ł przyjęci'- 
oratokółr Zebrania Organizt cyjnego Odtdzin 
tu iśroozkieg^ WT1' z dnia 24 maja 1939 
roku. 3. W  ybór r*rezyd u n  Zehranx« 4. Spra 
wondania ustępującego Z ant a Au ■) sprawo* 
żąaic ogólne i  działalności Zarządu; b) spra 
f,^xlain:«  oac®elnęgr> lekarza O.G. W W TT; 
e) finansowe. 6. Uchwalenie na rok bieżący: 
t) planu działalności Oddziału Grodzkiego; 
b) prel ir tarza budżetowego. 6 Sprawozda, 
oie komisji rewizyjnej 7. Wybory i złonków 
larządhi } komisji rewizyjnej. 8. Wolne 
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6 „KURJER" (4835)

© nu @ w @
Albowiem na tych słowach, iż wszgst 

ko przez ducha i dla ducha stworzone 
jest, a nic dla cielesnego celu nie istnie 
je .. stanie ugruntowana przyszła wiedze 
Święta Narodu mojego... a w  jedności 
wiedzy pocznie sdę jedność uczucia— i wi 
ozenie ofiar, Które dio ostatecznych celów 
prze ducha świętej ojczyzny prowadzą...

Juliusz Słowacki. GENEZIS Z  DUCHA.

Bertrand Russell w swoich „Pers 
pektywach nauki współczesnej11 *) 
wypawiada interesującą myśl, której 
niepodobna, do pewnego przynaj- 
mnie stopnia, odm ów ić słuszności 
Twierdzii on m ianowicie, że „Ghrze 
ścijaństwo —  zw ieźle  się wyrażając, 
jest apolityczne ,co zresztą jest zupel 
nie zrozum iałe, ponieważ powstało 
wśród ludza, pozbaw Lanych w ładzy 
po litycznej-1.

Istotnie —  z tych czy innych po 
w odow  —  czy to „naturalnym  bie­
giem h istorii", czy też dzię l i spryt ■ 
iiyrn m achinacjom  jednostek w ład­
czych a samolubnych —  najw iększa 
idea ludzkości została wtłoczona w 
sznurówkę i w chiński (przedwojen 
ny) pantotel —  została pozbawiona 
swobody oodechu i ruchu— możności 
pełnego rozw oju  i rzeczyw istych  —  
zarówno duchowych jaik i społecz­
nych podbojów. Nie trzeba tłuma­
czyć, że cy fry  statystyczne, mówiące 
o takim  a takim rozpowszechnieniu 
,,wyznań 6 chrześcijańskich na kuli 
ziemskiej, nie m ów ią mc jeszcze o ja 
kości, o władze gatunkowej, o stopniu 
realizacji nauki Chrystusowej w orzy 
znających się do mej krajach. A  j; 
z tym  jest naprawdę —  w iem y aż 
nazbyt dobrze...

W ybuch nowej W o jn y  E u rope j­
skiej (a ' raczej globalnej) jest już 
kwestią raczej m iesięcy tylko nie 
lat. Gdyby się ktoś chciał zabawić w 
w ieszczoiarza —  m ógłby śm tło pro 
rokować, że zacznie się ona nie wcze 
śniiej niż w roku 1940, ale też i nie 
później niż w roku 1942. T ę  zw łasz­
cza oslatmą datę godzi się zapam ię­
tać...

Dużą poularnością cieszy się obec 
nie w Indiach Brytyjsk ich  książka 
wydana w narzeczu łundiustam, któ 
rej autor, opierając się na indyjsk iej 
chronologii kosuiogoniczraej, zanowia 
da koniec t zw  Kali-Yugi czyli Ciem 
nego Cyiklu a początek Jasnego wła 
śnie na n k  1942. Równocześnie też 
m istyk bułgarski, P io tr Dynów, w 
słowach pełnych głębokiej troski up 
rzedza o straszliwym  katakliźm ie ge 
©logicznym, j a k i e m u  r ó w n e g o  
n i e  b y ł o  —  o ille stę ludy Europy 
wczas nie opamiętają. Pokryw a się to 
diość dobrze z proroctw em  Apokalip

. .
. j  stało sdę wielkie trzęsienie menu. ja­
kie nigdy nie było, odikąd ludiziie byli na 
Menu, takowe trzęsienie tak w ie lk ie '...

(O b j. Sw. Jana, XVI, 18).

Gdy zestawiany obecnie konstelac 
je  polityczne m ocarstw  z konstelacja 
mi chrześcijańskich wyznań re lig ij­
nych samej ty lko E u ro p y  —  zobaczy 
my żałosne rozdzielen ie przeciw ko 
sobie zarówno narodów  protestanc- 
kicn jak też i katolickich. Gdy wojna 
wybuchnie -—  katolickie W łochy (W e 
Łuwtusz znowu dymi...) będą się biły 
z katolicką Francją  a w ięc i z P o l­
ską, katolicko-protestanci! ie N iem cy 
z episkopalno-protestanoką Anglia, 
nie mówiąc jrui o prawosławnym  kali 
małiasde po litycznym  na Bałkana h 
[ całym południowym  wsthodiz/e Eu 
Popy.

Czy ma to już oznaczać baraki net 
wo chrześcijaństwa? Oczyw iście ża ­
den w yznaw ca me odpow ie: tak. Ja 
[cii jest jednak dzisiaj realny w p ływ  
aa politykę m ędizynarodow ą —  nau 
ki Chrystusa. M usimy sobie szczerze 
powiedzieć, że żaden

Tak  właśnie należy rozum ieć rus- 
sell‘ owską „apolityczność chrześci­
jaństwa".

N ie lepiej leż się sprawa p rzed ­
stawia i z wpływem  je j na po litykę 
wewnętrzną i na strukturę gospodar 
:zą kuid ziemskiej...

W  ciągu ostatnich drai kilku ga­
mety doniosły o katastrofach dwóch 
wielkich łodizi podwodnych —  ame­
rykańskiej i angielskiej... Dziwne to 
lasunęło skojarzenia... D w ie w ielkie 
lem okracje —- dwie potęgi swmbolizu 
ące n iejako nadzieję na pokój i wol 
io ść  ludów —  Am eryka i Anglia —  
'wa słońca dem okracji na dwóch pół 
ludach... I  naraz —  dwa słowa —  
Lwie plamy na tych słońcach: Hindu 
i i Murzyni...

Jeżel nie m ów ię w tej chw ili o

n a s z y c h  sprawach w ewnętrz­
nych, to nie przez poczucie czystego 
sumienia. A  myśmy m ieli w swoim 
czasie passę katastrof sam oloto­
wych.

Istn ieje punkt widzenia, dila któ 
rego niemasz przypadku. —  Te dwie 
katastrofy bo jow ych  łodzi podwod 
nych m ają jednak jakąś swoją ta­
jem niczą w ym ow ę —  jest w  tym ja ­
kieś m e m ć n t o .  Jakiś „pa lec O- 
patrzności" zdaje się tu wskazywać: 
„N ie  tędy droga —  niemasz w tym 
miłości, którą JA JESTEM . W y j ­
m i j  w p r z ó d  t r a m  z o k a  
s w e g o “ .

A  gdy a.ę przypatrzym y ustrojom
—  to również ze smutkiem stw ierdzić 
będziemy musieli, że żadne ch rześ.’ - 
laństie wyznanie re lig ijne nie p rzesą ­
dza sprawy, czv ustrój danego kraju 
będzie totalistyczno . dyktatorski, czy 
dem okratyczny. (Dużoby s;ę też dało
0 tym ostatnim słowie pow iedzieć —  
a’ e dajm y na razie spokój)

Trudno w ięc niestety nie w yciąg 
nąć wniosku, że w p ł y w y  n a u k i  
C h r y s t u s o w e j  n a  p o l i t y k ę
1 n a  s p r a w y  s p o ł e c z n e  z o ­
s t a ł y  c a ł k o w i c i e  w y e l i m i ­
n o w a n e ,  i że jedyną jeszcze dzie 
dziną tych w p ływ ów  jest —  wykręt 
na moralność mieszczańska w życiu 
prywatnym , znajdująca zawsze tysią 
ce uspraw iedliw ień, gdy idzie o wy 
bielenie jakiegoś łajdactwa.

Są kraje, które z całą św iadom o­
ścią postawiły lub usiłują postawić 
krzyżyk na chrześcijaństwie. Jest to 
zapewne łatw iejsze i w ygodniejsze i, 
przyznać trzeba, przy obecnej koniun 
turze m oralnej świata —  uczciwsze |

Istn ieje jednak inne jeszcze w y j 
ścle —  niewątpliw ie trudniejsze. Lecz
—  jest ono naprawdę jedyne, jeżeli 
nam iść ma o uratowanie najcenniej 
szych elem entów  ludzkiej kultury, 
którym i są: poszanowanie indywidua] 
ności badawczej i tw órczej —  wol 
ność nauk i, filo zo fii, sztuki, nie mó 
wiąc już o rzeczy tak elem entarnej 
jak Chrystusowy nakaz miłości spo 
łecznej.

W yjściem  tym  jest —: u s p o ł e ­
c z n i e n i e  i u p o l i t y c z n i e ­
n i e  c h r z e ś c i j a ń s t w a ,  lub, 
jeśli kto woli, z c h r z e ś c i j a n i z o  
w i n i e  p o l i t y k i  i s p r a w  g o  
s p o d a r c z o  - s p o-ł e c z  n y  cih. 
Nie trzeLa tłumaczyć, że na takim 
dopiero podłożu m ożliw y jest praw 
dziw y rozkw it pełnow artościow ej lu 
dzikiej kultury.

W spółczesny m yśliciel hinduski, 
Krisznamurti, jedna z najciekawszych 
umystowości boju jących  doby dzi­
siejszej, w  ten sposób w  swoich no­
w ozelan dzk ich  pogadankach charak 
teryzuje istotę kon flik tu  pom iędzy 
religią  jednostki a ludzkim  życiem  
zb iorowym :

„N ie  można... rozstrzygnąć same 
go problematu religijnego, ani też e- 
konom iczngo lub społeczmgo, dopóki

nie dostrzeże się ścisłego zw iązku 
pom iędzy zagadnieniem religijnym , 
ekonom icznym  i społecznym... dopó­
ki będziemy u jm owali te zagadnienia 
każde zosobi.a, oddzielnie, dopóki 
będz;e wzrastać nieporozum ienie a 
przez to samo będzie się wzmagać 
ból i cierpien ie; d o p ó k i  n i e  p o ­
d e j d z i e m y  d o  z a g a d n i e ń  
r e 1 i g i j  n y c h i e k o n o m i e  z- 
n y  ch, j a k o  d o  p e w n e j p o ­
w i ą z a n e j  c a ł o ś c i ,  (podkreślę 
nia m oje), nie zaś do czegoś oddziel 
nego, i nie dostrzeżem y delikatnej, 
subtelnej łączności pom .ędzy tym, co 
nazywam y problemami religijnym i, 
sjKjłecznymi i ekonom icznymi, dopó 
ki nie dostrzeżem y istotnego związku 
pom iędzy tym i zagadnienami, do 
tąd bez względu na rodzaj pi obiema 
tu, k tóry m am y w  danej chw ili dio 
rozstrzygnięcia —  nie rozw iążem y 
go i w zm ożem y tylko w alkę". (Auc 
klan. 28 Tli 1934).

Passus fen stanowi doskonałe 
p e n d a n t  do russelTowskich zast 
rzeźeń wobec chrześcijaństwa, z któ 
rych w yciąganie defi>nitywnvch pesy 
m istycznych wniosków uważam jed 
nak za przedwczesne. Czy me jest to 
niewczesny optym izm  —  przyszłość 
okaże.

Załóżm y wiec, że istotnie godzim y 
się na konieczność ow ej syntezy spo 
łeczno-polityczno-religijnej, która w 
naszych warunkach przedstawiałaby 
się konkretnie jako owo zchrystia- 
nizowanie poUtyki w ewnętrznej i 
mędizyna.rodowej a także gospodarki 
społecznej. W  jaki sposób, jeżeli po 
ważnie o tym  myśleć maimy, do tego 
się zabrać?

Przede wszystkim  czy jest to na 
prawdę myśl nowa? Bynajm niej 
Ćadna jednak dotychczas poważna i 
dość skuteczna, a przez rząd popar­
ta, próba w  tym kierunku u nas nie 
była podjęta Nie mogła ona być 
przez rząd podjęta przed odzyska­
niem niepodlegołści dla tej bardzo 
prostej przyczyny, że rząd polsk' wó 
wcz-as jeszcze nie istniał.

Istniał —  na m igracji —  swoisty, 
boju jący „rząd  dusz" —  istn ieli: Mi 
ckiewicz, Słowacki, Krasiński, Nor 
w id, Cieszkowski, Towkm ski, Hoene- 
W roński. Oni —  to tw orzy li lub two 
rzvć usiłowali tę narodową soczew 
kę ku Słońcu Ducha wyniesiona, któ 
ra miała skupiać jego prom ienie i 
nieść ciepło, światło i energię ducho 
wą na rozdarty zaborami naród... —  
Oni —  to wszyscy, acz rozm aicie tę 
sprawę pojm ując, pragnęP owegn 
zchrystinnizowaoia polityk i i kwestii 
społecznej.

N ie znaczy to wcale by dizisiaj 
wszystko, cokolw iek któryś z tych sie 
dmiu wieszczów, m istyków j myślicie 
li napisał, należało zgóry uważać za 
święte i nieomylne. Jesteśmy zresztą 
od tego bardzo dalecy. K rytycyzm  i 
ostrożność jednak nigdy nie zawadzą.

W szyscy w  lita ch  ostatnich byliśm y 
świaduami jak  iście „kabalistyczna" 
m etafizyka H oene-W roriskiego stała 
się wodą na młyn w oju jącego nacjo 
nalizmu i najczarn iejszej społecznej 
reakcji. Zaw in iła tu zapewne też męt 
nosć mglistość tej filo zo fii, w k fóre j 
„na dw oje nabcia w różyła ". W  każ­
dym razie sprawy tak dzisiaj z tą fi 
lozo fią  stoją, że dopóki nie zostanie 
rzeteln ie przez ludzi reakcpjn ie nieza 
angażowanych s jasno myślących od 
kłamana —  solidaryzowanie się z nią 
równa się niemal że dawaniu swojego 
p l a c e t  na niesam owite breehty w\ 
pisywane w  „M erkuriuszu". T ę  jed 
nas „zdradę k le ryk ów " z oóozu w ioń  
sikrstów m ożna jeszcze przeboleć. —  
„M "m  m ieczów  dosyć".

T rudn iej niecc przedstawia się 
sprawa z Tow iańskim , któregc szeze 
goln ie sobie upodobali ., mariawici. 
Cokolw iek się o tym osobTwym  pok 
rewieństw ie ideologicznym  dało po 
w iedzieć byłoby nieźle. gdvby wszyst 
kie d/;eła mistrza Andrzeja doczeka 
łv się wreszc 1 kompletngo, krvtvcz 
nego i t a ii i e g o wydania. (Tow iań 
skiego —  w brew  złvm  napaściom .To 
rzego Brauna —  bardzo dodatnio 

oceniał Stan‘ sła w Rrzozowski, podno 
sząe m om enty dzieiowo-społeczne je 
go te o r i i  i objawień).

C ieszkowskiego „O jcze  Nasz" spo 
tkało cię poneś z żyw ym  oddźw ię­
kiem .. za oceanem —  w  Stanach 
Zjednoczonych Am eryki. Słyszałem 
o tym  lat temu ze trzynaście. Czy 
dzisiaj ciekaw e to dzieło, g lory fiku ją  
ce Słowiańszczyznę, u jrzało już wit 
ryny księgarskie miast am erykań­
skich — nie wiem. Pom yśleć dobrze 
o tym —  byłoby rzeczą nasezj zagra 
nicznej propagandy. A my?... Czvż 
już wszyscy je znamy?

Pozostają w ięc czterej —  me trzej
lecz czterej —  w ieszczow ie —  jakoby
„cztere j ewangeliści Polski W iecz- 
„  _ *(£ nej ...

Maimy już dzisiaj dwa wydania 
N orw ida: jedno, p o t a n i o n e i uż 
całkow ite, M iriam a, drugie —  Pin ie 
go, któremu, m imo protekcjonalno- 
w zgard liw ej przedm owy, należy się 
duża wdzięczność za udostęnienie 
szerszemu ogółow i w jednym w iel­
kim a tylko ośm iozłoiow ym  tomie, 
pism zapoznanego poety.

L iczyć  się jednak i z tym  należy, 
że zarówno N orw id  jaik i Krasiński są 
poetami mało popularnym i i mało 
dostępnym i; Krasiński zaś przy tym 
już niejednokrotnie stawał się poli 
tyczną kością n iezgody —  w płaszczy 
źnie „czystego ducha" oczywiście.

Lecz gdyby nawet pozostali nam 
tylko ci dw aj ostatni, lecz właśnie 
p i e r w s i  —  M ick iew icz i Słowacki, 
których proch „w  straż o d d a n y  
kolum now ym  czołom " W awelu —  
m ielibyśm y i tak wszystko, czego 
nam potzreba do przerzucenia mos­
tów  pom iędzy ideą Chrystusową a 
konkretnym  życiem  zbiorowym , po
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LO N D Y N . Jeden z uratowanych 
/ pokładu zatopionej łodzi podw odnej 
„T h eb s", mechanik Frank Shaw, zna­
lazłszy się na pokładzie statku ratow 
niczego by ł jeszcze na wpół przytom ­
ny. W idać było, że zatruły go —  na 
szczęście lekko —  gazy, które w ytwo 
rzy ły  się w  łodizi. Po  odzyskaniu peł­
nej św iadomości stw ierdził, że mała 
jest nadzieja uratowania załogi łodzi, 
poczym  tak opisywał pierwsze chwile 
po katastrofie -

—  Gdy łódź podwodna zatonęła, 
słyszałem, jak m oi towarzysze kręcili 
się w  ciemnościach. N ikt się nie skar 
żył. W szyscy przy ję li tragiczne poło­
żenie ze spokojem N iektórzy rozm a­
w iali nawet o sporcie, jak  gdyby się 
ulg ly  nic nic stało. Lecz z upływem 
godzin zaczął się oobyw ać gaz chloro­
wy. Ukazało Się straszne w idm o udu 
szenia. W szyscy w łoży li aparaty Da- 
m a .

Gdy opuszczałem łódź podwodną 
skutki gazu stawały się coraz silniej 
oze. Ludzie leżeli na podłodze rozsiani 
w różnych przedziałach. Zdawali so­
bie jasno sprawę z tego, że są skazani 
na śmierć. A le paniki nie było. W  chwi 
li upuszczania przeze mnie łodzi czu 
łem, że koniec jest bliski, ponieważ 
powietrze było zatrute, a ludzie zbyt 
słabi, ażeby móc sie rat iwać.

Shaiw przebywa obecnie w szpi­
talu.

Zatonięcie nowej angielskiej łodzi 
podwodnej „Th etis ", to j  tdr.a z n a j­
większych tragedii angielskiej m ary­
narki od czasu w ie li rej wojny. P rze ­
szło 100 m łodych 'udizi i ginęło powoi 
ną śmiercią na dnie Oceanu, gdy mnó 
stwo statków ratowniczych, statki flo  
ty wojenne- ze wszystkim i nowoczes­
nymi środkami technicznymi stały 
obok bezsilne, nie mogąc przyjść z p o ­
mocą n eszczęsnym ofiarom  kata­
strofy.

Nadom iar złego na pokładzie „Th e 
tis“  znalazł się kwiat angielskiej m a­

rynarki wojennej. Najlepsi eksperci 
w dziedzinie łoazi podwodnych, naj­
zdolniejsi kapitanowie, najbardziej 
znani konstruktorzy i inżynierow ie ze 
brali się na tej łodzi, by  w ziąć udział 
w je j pierwszej i ostatniej podróży. 
Straty, jak ie poniosła marynarka an­
gielska, rne dadzą się no prostu w  cy­
frach ocenić. I pomyśleć tylko, że w ła 
śnie ci wszyscy eksperci —  najlepsi 
znawcy problem ów łodzi podwodnych 
na świecie, nie potra fili przez tyle g o ­
dzin wydostać się z matni!

P raw dziw e pow ody katastrofy po­
zna się dopiero za kilka dni, kiedy 
uda się łódź przyholować do brzegu. 
Ludziom  jednak ju i nic nie pomoże.

Ostatnia żałoba była dniem żałoby 
narodowej w Anglii Przed gmachem 
adm iralicji, gdzie co parę minut uka­
zyw ały się biuletyny o akcji ratowni 
ozej, grom adziły się tysięczne tłumy 
Przez półtora doby tysiące ludzi — 
matki żony, dzieci uwięzionych z b i­
ciem cerca czekały na nowiny. Jaikuś 
niklt nie wierzył, żeby to wszystko 
mogło się skończyć t&k tragicznie. 
Człow iek dzisiejszy takie głębokie zau 
fanie ma do swojej techniki, że niko­
mu na m yśl nie przyszło, że tułaj, 
gdzie cała nowoczesna technika zosta 
ła zm obilizow ana. bezsilność ludzku 
w yjdzie na ja w  w  całej swej jaskra­
wość#. - -

litycznym , społecznym i gospodar 
czym  —  przede wszystkim  w Polsce. 
(N ie uzurpujemy sobie prawa wyłącz 
ności. Mają i inne narody swoich 
proroków  ductia). Oczywiście, lepiej 
m ieć siedem m ostów czy jaszcze w it 
cej, niż dwa, lcz dwa ju ż  są i r.ikl 
nie śmie ich kwestionować —  oto co 
jest cenne. O innych pomyślimy póż 
niej (jeżeli w ogóle o  le j sprawie my 
śleć będziemy, uznawszy ją  za pilną 
! palącą...).

Autor niniejszego w  artykule po 
przedn im *) kruszył kopie o o p t y ­
m i z m  z zapałem godnym zaiste lep 
szej sprawy. Skorzystał on zresztą tyl 
ko z pretekstu do wypow iedzen ia sze 
regu myśli, których wypow iedzen ie 
bez tego protekstu byłoby dość trud 
ne i kłopotliwe. Gdy^y więc nawet 
sam o p t y m i z m  „um arł w  butach"
—  jeszczebym  wykrzyknął, „niech 
ży je  op tym ozm "! Rzecz jasna, nie 
sposób budować poważnych poczy­
nań ideow ych  na podstawie wygląda 
■ącej dziś tak groteskowo jak słowa
—  ,optym izm ", „O ptym ista " j „op ly  
m iśoi". E s t  m o d u s  i n  r e b u s .  
Pozostaw m y słowom ich właściwe 
z.naczenie i nie staw iajm y im  zbyt 
w ygórow anych  wym agań. O p t y ­
m i z m e m  —  P l a n e t y  n i e  u r a ­
t u j e m y .  A  o to dziś właśnie idzie.

Słowo —  idea, która nas w tej 
chw ili interesuje, znalazła już w 
swoim czasie w yraz i sform ułowanie
—  właśnie ze strony kilku jeżeli nie 
wszystkich siedmiu wym ienionych 
twórców . Lecz dzisiaj dopiero —  po 
stu latach —  można i t r z e b a  się 
pokusić o nadanie je j wyraziu i kształ 
nił n iezwyciężone narzędzie walki o 
tu doskonałego, który by z niej uczy 
Świat Now y.

Dylemat, jaki i przed nami i przed 
całą ludzkością stoi, jest o w iele baT 
dziej groźny, tragiczny i poważny niż 
się to śniło nawet tym naszym fik izo 
fom. Dylem at ten możnaby sforim iło 
wać w kilku płaszczyznach przekro 
jów  W  grę tu zostały wciągnięte —1 
właśnie przez naszą „le tn iość" i opie­
szałość w  dobrem —  potęgi nie tylko 
społeczno-gospodarcze i połitvczno- 
m ocarstwowe, lecz jak chcą ow i za 
poznawani k a s s a n d r y d z i * )  —  
potęgi kosmicznoplanetarne. Z Euro 
pą m oże się pow tórzyć tragedia le­
gendarnej Atlantydy, o czym  patrz 
M ojżesz, P 'aton  i k ron ik i M ajów  . 
Dylem at dzisiaj brzm i —  w  płaszczy 
źnie społecznej: albo dobrowolne
chrzęści iaństwo, albo przym usowy 
bokszewizm czy faszyzm , w  płaszczy 
źnie po litycznej: albo Stany Ziedno- 
czone świata, albo zgłada cyw iliza ­
cji przez w ojnę; w płaszczyźnie escha 
tologicznej: albo Królestwo Serca,
albo —  SĄD O STATECZNY...

Mv, Po lacy —  jesteśmy w  b a r ­
d z o  trudnym położeniu, ale in. w y j­
ścia nie m am y jak tylko  w  bohater­
stwo. W ciśnięci pom iędzy m łoty Ma 
gnitngorska a kowadła Kruppa w 
Essen— musimy wystrzelić nad naro­
dami ognistym słupem ducha —  mi 
łości, piękna i prawdy. Inaczej —  nie 
sławnie zioniemy. T o  nie jest' tylko 
kwestia dobrze uzbrojonej i w alecz­
nej armii.

Od czego zacząć? Od małego. Od 
„ziarna gorczycznego". —  Niech w 
każdym urzędzie państwowym  —  czy 
to w  sądz:e czy w  ministerstwie, czy 
w sejm ie czy w  senacie —  Ewangelia 
przestanie być li ty lko akcesorium 
dekoracyjnym  lub „złem  koniecz­
nym ”  albo luksusem w katalogu, lecz 
stanie się przedmiotem codziennego 
użytd u. I  niech każdemu wolno bę 
dizie do n e j  się odwołać —  niech 
o n a  się stanie w Polsce instancją 
najwyższą. A wówczas spełni się mod 
litwa Słowackiego o rząd, na który 
paprząc —  można w ierzyć w Boga... 
Tak m oże uratuiem y planetę i ludz 
kość od zagłady.

To... jest...
Lecz pozw ólm y raz jeszcze zabrać 

głos Słowackiemu*
„ Radykałiizm Polska jest to Mi'.svan izm 

czvln odmienienie świata —  przez wycisa
nięte prawo sumienne z ducna".
(Dziennik z lat 1847-1849. 11 marca 1848).

Innym  słowy: mesyanizin polski 
jet to r a d y k a l i z m  m ający na 
celu „odm ien ien ie" czyli gruntowną 
przebudowę światia, do czego bodź­
cem ma bvć z d u c h a  —  z dobrej 
w olnej i nii przymusizonej w oli wvn 
powadzone —  p r a w o  s u m i e ­
n i a .

T o  iest p raw dziw y —  współcze 
sny _  M ESYANTZł b „

Jerzy Znan. lerowskł.

*) „E pur si mfuo"e!“ . P«Ih  Fittrje»
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TEATi? I MUZYKA
TEAT 0  M IEJSKI H A  P O H U Ł A H C E .

—  Ostatnia fM>południó«vk.a sztuki ,,P0- 
W łSTU 1LI> i  występem S iw io jf*
D iii, ,w o,eJii^lę do. U .VI, o g«d*. 18 os- 
*a-Li,j jM/jjolijil-iiiuw ka ciekawej h ituik. w 5 
»braz«rti Miguc-a de Uaannioio pl, „POPitO- 
-5TU ł i2 łd \ V ]iJ i“  z gosri-anyim -występem 
Ł, S . w iui» «■ ix>li głównej. Cen] p«pnłar*H

—  ..DAA1A OD MAKSYMA - na p rn d  
MawieJiiu nitH.Hin.wyin! L/ziś, w n ie d z ie l  
d-u I I  bm. o goJtz. 20 przed-stawienie wie- 
cŁurfcł t  w Teatrze na Pohulance wypełni 
-a ietoa komedia muzyczna w 3 aktach 43. 
Fęyd-eau pt. „1.4 VIA OI> M AKSYM A".

—  Jutro, w poniedziałek din. 12 VI 
e g-niz i J „..'dała K 1 11 y i wielka polityka’*.

TEATB M U Z Y C Z N Y  „ L U I N I a " .

Vrjs.i;py Kulczyckiej 1 Deuibow ikie- 
go. Dzi.di-j.szu popuiudniówku. jjzis o godz. 
I m. 15 grana bonzie ostatnia nowość reHei- 
nza.u „U.ykitna ni i « u “  Kaym ood. w  świet­
ne.; ohsaizhp roi malowniczych dekoracjach 
i l «  t-umacu. Śliczna muzyka „Błękitnej 
mas! lą czm : z dowcipom libretto, oraz 
/omysJowyim, dekoracjami. tworzy mera- 
ponjgi Lama całość.

— wtdnwiskc wieczorowe o g 8 m. 15
Wypełni ciesząca się rekordowym powodze­
niom .Błękitna uiaska". W zorow y z-espoł te 
fo  uroczego widowisk tworzą z Kulczycką, 
Halnors-kc). Martówną, Dembowskim, D o rn o  
ulawT-’ cnn, łży-kowskim, Szczawińskim i inn 
Baloty JKzme j po-myałowe dzieleń, ba 
letmistrza J Ciesielskiego.

—  Wloaeuny sezon Teatru Lutnia Który 
został wzmocniony takim' siłami jak Dem- 
b- ws-ki, nomosła wskr, mu się ko końcowi. 
Wkrótce Lubnia zapowie sezon letni W  zwią 
zku z m-c. baw w  W t r sra wie kier. Teatru 
i  miał-n-wski, aby pozyskać odpowiednie 
s ił.

F O R S
OjyaC F r  4BHJKI ̂ OinnOLDT

P o ż e g n a n i e  z  o d c h o d z ą c a
R a d a  i ,j I t a g s k a

Na odbytym  o-negdaj w ieczorem  
plenarnym  posiedzeniu Rady M iejs­
k iej nastąpiło form alne pożegnanie 
m iędzy Prezydium  Magistratu, a us­
tępującą po 5-letnej Kadencji Radą 
M iejska Pożegnanie przybrało cha­
rakter bardżo serdeczny

Po  wyczerpaniu porządku dzien­
nego, odpow iadając na pytanie jed ­
nego 2 rannych —  czy jest to posie­
dzenie ostatnie? —  prezydent miasta 
dr Maleszewski odpow iedzał: „m am  
wrażene, te  tak“ .

Z okazji tej prezydenl M aleszew­
ski w yg ło jił dłuższe przem ówienie, 
w którym  pod adresem o jców  miasta 
w ypow iedzia ł bardzo w icie pochleb­
nych słów. Mówca stwierdził, ie  przy 
szły historyk dziejów  w ileńskiego sa­
morządu terytorialnego nie jeden raz 
będzie musiał sięgać do protolniłów  
prac Rady M iejskiej w kadencji 1935 
— 1939. Litania zasług tej Rady jest 
olbrzym a. Trudno ją wyliczać, zna ją 
każdy, kto chociaż pow ierzchownie 
interesował się zagadnieniam i samo 
rządu m iejskiego. P  P rizyd en t z sa­
tysfakcją  stw ierdza, że ustępującą Ra 
da nie posługiwała się n>gdv ch w y­
tami dem agogicznym i, stawiając za­
wrze na pierwszym  planie 
DOBRO I  IN T E R F S  O B Y W A T E L I 

M IASTA
Nie można na tym miejscu pow 

strzymać się od uwagi, że słowa te 
nie były jedynie zdawkowym , kurtu­
azyjnym  komplem entem  pożegnal­
nym. Są one krótkim , lecz b. trafnym  
odzw iercied leniem  istotnego stanu

rzeczy. Ustępująca Rada M iejska jak 
słusznie powiedział, kończąc- swe prze 
m ówienie prezydent M aleszewski “  
m oże m ieć potw ierdzenie, że 
D O BRZE S P E Ł N IA Ł A  SWGJ OBO­

W IĄ Z E K  O B Y W A T E L S K I.

Zabrał następnie głos leader naj- 
licznu jszego w Radzie M iejskiej Klu 
bu Gospodarczego Odrodzenia W ilna 
docent dr W ysłouch, wyrażając prze 
konanie, ze będzie wyrazicielem  opi­
nii całej Rady, jeżeli stw ierdzi, że 
stworzona przez Prezydenta Miasta 
atmosfera wzajem nego zrozumienia 
w sposób w yją tkow y ułatwiała prace 
i pozwoliła na osiągnięcie tych rezul 
tatów Za tę atm osferę m ówca skb.dn 
G 0 R 4 0 E  PO D ZTF.K O W tNTE  PB F  
Z Y D E N T O W I M AEESZFW SKTEM 1 
i wvraża przekonanie, że przyszła Ra 
da Mit Iska w  służbie miastu potra f' 
również wznieść ponad drobne inte 
resy partyjne

Przem ów ien ie to nagrodzone zoc 
tało rzęsistymi oklaskami

PO R Z Ą D E K  D Z IE N N Y  
nie zaw ierał specjalnie ciekawych 
spraw Na czoło w ybija  się powzięła 
wczoraj uchwała przystąpienia do bu 
dow y w W iln ie osiedli robotniczo- 
ro lriczych . Sprawa ta dla polepszę 
nia warunków  m ieszkaniowych sze­
rokich rzesz robotniczych ma pierw 
szorzędne znaczenie. In icjatyw a w 
tvm  kierunku Magistratu ma na celu 
stworzenie podm iejskich ośrodków 
m ieszkaniowych należycie zabndows 
neeh i rae ion ah re z.agospodarowa 
nych Osiedla te z jednei strony pod

TEOObL.i Y 
N .W E k A T O rtY  

C Y R K L E

N U R Y
suk.o*e i paruaoe 
zwijane i sztywne 
Łaty i Zalany 

a  K  A  L  E 

P R Z E N O Ś N IK I

M. ZEJMO SI L N U
Mickiewicza 24

G o t ó w k ą  z l .  1 1 ."
emmm reszta na 12 miesięcy
Na takieb warunkaefl nabyć mozea* 
doskonały aparat, obiekt, anast. (. A,5 
mig. Compur format -zdjęć 8 x f l  run.

Koaak“ Y o l l e n d a  623
DU NABYCIA W S K Ł A D Z I E  P R 2 Y B 0 K Ó W  F O T O G R A F I C Z N Y C H

JOaEI WdJCZlA i S-.;a
li Wystawa T-wa Szerzenia Kultury

A Z t U K i  P l d S l Y L Z l I ć J
Przypom inam y czy leim kom , źc 

trwa w dalszym ciągu I I  Wystawa 
azieł sztuki, zorganizowana prze/ 
W il. T -w o  Szerzenia Kultury Sztuk 
Plastycznych w lokalu własnym przy 
placu Orzeszkowej N r l i  a (codzień 
do godz. 6 w ieczór, wstęp dla człon­
ków T  wa Bezpłatny). W ystawa obej 
muje pokaźny i cenny dorobek m ło­
dych artystów w Lleńskich, którzy 
przed kilku laty ukończyli chlubnie 
W ydzia ł Sztuk Pięknych U. S. B. i 
rozw ija ją  dziś dalej swą twórczość 
głównie m iędzy W ilnem  i W arszawą.

„ j .  —. —< I M ri— M —  Hf

a m ianowicie pp. G. A  cii rema Achre 
uiowieza, J. Oswtecimoktcj-Goiulłie- 
wowej, B. Jakimowicza, łemkowskie­
go, J. Maremkowskiego, J. rihiela, Z. 
Pł-uszyńskiej, J. W eudorff Seratmo 
wieżowej, P. Sierg.ejewicza, E. Skwar 
czewskicj, M. Sucheckiej -  Eydrjgie- 
wiczowej, B L miasto wskiej i  P. Źyn- 
gla.

W ystaw ie tej pośw iecim y w  n-rze 
w torkow ym  „K u rjera  W il.“  obszer 
niejsze sprawozdanie pióra prof. M 
Morelowskicgo.

Policjant z Łodzi zastrzelił się w Wilnie
oboK cmentarzyka w o js k u  wago na Rossie

W czora j przed goaz. 8 rano na 
Rossie, ko ło  cmentarza wojskowego, 
rozległ się nagle strzał Przechodnie, 
“■lórzj pośpieszyli w  kierunku strza 
tu, spostrzegli przy ogrodzeniu Ieża- 
cego na ziem i policjanta. Popełn ił on 
^•ntobójstwo. Lekarz stw ierdził zgon.

Strzai oddany był w  usta. Kula prze­
biła czaszkę na wyiot.

Ze znalezionych przy samnhójcy 
dokumentów stw ierdzono, że jcat nim 
sra^szy posterunkowy -  Ł od z i Stefan 
Tadeuszczak. Żadnych listów  sam o­

bójca nie zostawił- 
Stw ierdzono, że Tadeuszczak p rzy­

był du W ilna  w piątek rano. Przez 
cały dzień wałęsał się po mieście 
Osoby, które się stykały z Tadeusz- 
czakiem, zw róciły  uwagę, że znajdo- 
w ł się on w stanie silne j depresji, (e)

719 przemiana materii przyśa^sza starość
Zanii czyiszczonj> krew wskutek rłe j prze 

i nr materii może powodować szereg ro « 
■naitych dolegliwości, bóle artretyczine, U- 
Otanie w kościach, bóle gJowy, pndenerwo 
' aiT' 1' ' bezsenność, wzdęcia, odbijanie, bóle 
^  wątrourt niesmak w ustach, brak aprty- 

swędzenie skóry, skłonność <io obstrtWf- 
Plaany i wyrzuty na sikorze, skłonność 'io  ty 
fc'a, mdłości, język obłożony. Choroby złej 

*emianv materi niszczą organizm i przy­
wieszam starość. Racjonalną, zgodną z nt

tura kuracji jest normowanie czynności wąt 
roby i nerek. Dwudiziestoletnie doświadcze­
nie wykazało, śe w  chorobach na tle złej 
przemiany materii, chronicznego zaparcia, 
kamieniacn żółciowych, żółtaczce, artTe*vź- 
mie, ma zastosowanie , Cboleklnaza" H. Nie- 
mojewskieigo. Broszury bezpłatnie wvsvła 
la bora t< rium fizjoloeierno - chemiczne
„Choleklnaza" H. Nlcmejewskl, Worsiawa. 
Nowy Świat 5, oraz aipteki i składy apteczne

P P W N B
lilB O l
^ | A T J KOWAc5KI 

-r tu ii*K cU a lc  u -h u Ja

a H z sa

niosą warunki m ieszl aniowe roariu  
robotniczych pod względem higienicz 
nym i zdrowotnym  z drugiej zaś stro 
nj’ przyczyn ią się do rozw oju  sauow- 
nirtwa i ogrodnictwa na terenie m ia­
sta

O S IE D LA  R O B O TN IC ZE

budowane będą wzdłuż ulic: Grocho 
w ej i Zbożowej. Na cel len Centrala 
P-ra Osiedl Robotniczych wyraziła 

gotowość wyasygnowania pożyczi i w 
wysokości 500.00 złotych, z tym. że 
w roku bieżącym  zostanie u brie! tna 
pożyczka w  wysokości 200 000 zł. re 
szta w  roku przyszłym . Dom ki ma ją 
być murowane o ł ypie bLzrraozym
0 dwu izbach każdy z tiw zg^dm c 
niem hudvnków gospodarczych W ie l 
kość dziaki w o lta  od zabudowy ma 
wynosić 1500 nttr kw  każda. Ogółem 
ma powstać 114 działek. Roboty roz­
poczęte zostaną już w najbliższym 
czasie, .

Na posiedzeniu wczorajszym  i k B 
walono również trzeci w raku bieżą 
cym z rzędu

E U D ZE T  D O D A TK O W Y.
W  znacznym stopniu składa się 

on z wydatków  na cele inwestycyjne 
Sudżet zbilansowany został po stro 
nie pi zew idzianyrh wydatków na 
sumę 239.578 zł. Po uts zględft.eniu 
wydatków  i dochodów wzm iankowa­
nego budżetu dodatkowego, ogólny 
prr^m inarz budźetoh-y miast? .ta rok 
1939 40 zamyka się ob ecn e  sumą 
11.100.225 złotych

Skolei Rada M iejska jednogłośnie 
przez aklam ację uchwaliła

ZM IA N Ę  N IE K T Ó R Y C H  ULIC .

1 tak w uznaniu zasług ś. p. d-ra 
Rafała Radziwiłłów icza, profesora 
U niw ersytita  Stefana Balorego, w ie] 
kiego uczonego, założyciela i organi 
zatora opieki nad umysio-w-o chorym i 
—  nadano nazwę

JEGO IM IE N IA  U L. L E T N IE J  
N A  ANTO KO LIJ.

Pragnąc r.óv> nież uczcić w ielkie 
zasługi ś. p. p. prof. Stanisława W la  
czci k i położone przy wskrzezseniu 
Uniwersytetu Stefana Batorego i Jego 
wybitną pracę naukową i wychowavs 
czą Jego owocną in icjatyw ę przy za 
kładan u T-wa Przeciyigruźliczego i 
T-w a „M ens“  oraz całą działalność 
tak pożyteczną dla W ilna nadano ul. 
Objazdowej nazwę

U L  PR O F . S T A N IS Ł A W A  
W Ł A D Y C Z K I 

W reszcie zasługi, jakie położył 
Ferdynand Ruszczyc przy budzeniu 
zam.łowan.a do Diękna w W iln ie i od 
krvwania piękna miasta Wnna Jego 
praca przy organ izacji W ydz. Szluk 
Pięknych Uniwersytetu Stefana Bato 
rego. Jego prace organizatorskie, któ 
re zawrze zm ierzały do nadania róż 
nym przejawom  życia jak najpięk 
niejszych form  zadłużyły na długą i 
czci pełną pamięć W ilna. D laiego też 
Rada Miejska na Dosiedzeniu onegdaj 
szvm uchwalia przem .anowanie pla­
cu pom iędzy Biblioteką U niwersyte­
cką a ul. Uniwersytecką 

NA  P L A C  IM . PR O F . FE R D YN A N D A  
RUSZCZYCA.

W  len sposób Rada Miejska, skła 
dając swe mandaty, ortdała pełen w y ­
razu hołd pam ięci trzech wybitnych 
profesorów  Uniwersytetu Stefana Ba 
torego w Wilnie'.

CZY W  W IL N IE  S T A N IE  PO M N IK  
W Ł A D Y S Ł A W A  JA G IE Ł Ł Y ?

W  wolnych wnioskach jeden z rad 
nych poruszył bardzo ciekawą spra­
wę. W ystąpił on m ianowicie z in icja­
tywą sprowadzona do W ilna pom ni­
ka króla W ładysława Jagitłb-, znaj­
dującego się obecnie w Nowyjn  Jorku 
przed pawilonem  polskim na odbywa 
jącej sie tam wszechświatowej wysta­
wie. Pomnik jest bardzo efektow ny, 
przedstawia króla W ładysława Je- 
giełłę, siedzącego na koniu. Zd jęcie 
tego pomnika n iejednokrotnie u- 
mieszczane były w ilustrowanych ty­
godnikach polskich. W nioskodawca 
proponuje nawiazan;e pertraktacyj z 
odnośnym 5 czynnikami, by po skoń­
czonej wystaw ie pomnik ten sprowa­
dzić do W ilna i ustawić na odpowled 
nio wybranym  miejscu.

Vad sprawrą ta w  najbliższym cza 
sie zastanawiać się będzie Magistrat.

((es)

Litewska młotfzEe2 
katolicka

n& c z e l e  z o is K .  R e in y s e m  

fc w *  w  W > ln  e

W ozota j p rzybył do W ilna  ks b i­
skup M ieczysław  Reiuys z wycieczką 

litewskiej federacji m łodzieży katolic 

kiej „Pavasaris“ . Ks. biskup Relnys 

wybitny działacz polityczny L itw ^ był 
długoletnim mieszkańcem W ilna, 

gdzie m i i  piastował godność preyesa 

litewskiego towarzystwa dobroczyn­
ności. W  latach 1 92 5— 2 6  był n r lu­

strem spraw zagranicznych rządu l i ­
tewskiego

Z wycieczka przybył również prot 

federacji litewsk ej m łodzieży katolic 
kiej dr Leim onas W ycieczka p rzyb y ­
ła do W ilna autokarem i zabawi na 

W ileńszczyźnie 3 dni.

iifc łd i zDoźowo-TOftarowii 
i i n t a r & k a  w  n i k n i e

i  dnia 1 j czerwca 1959 r.

Ceny za owar standartowy Iud średnie., 
a-tosci za 100 w handlu huttowym , pa­
rytet wagon st. W ilno. v.Łen za , vp j  Kg t-co 

wagon si. za ianow am aj. Dostawa Dieząca 

norm alna taryta przewozowa.

Żyto i standari 15.— )5 .5 j

I I  .  1430 Ib .—

Pszenica jara jedno lita  i st. 21.—  2 !.:0
.  zb ierana II „  20  —  2 1 ,—

Jęczm ień  1 standart —  —

ll .  17.25 17.5C
Hi .  Ś6..5 17.25

Owies I .  1 6 .0  1 i ,—

II .  i  4.75 15.75
Gryka I 2 l  50 22.—

»  .  2 l.—  21.50
ńąke żytn ia wyciąg. 0— 30% 29J0  ś c j>0

.  . rt 0— 55% 2630  2 7 .-
.  .  razowa 0 — 95%  dh iO  2 t .—

''ćąka pszen. gat. 1 U— 50% 38.n0 59.50

,  1-fl 0— 65%  3 7 —  3&.—
. i ł  5 0 -6 0 %  29.75. 3 ,2 5

.  .  .  11 6 0 -6 5 %  24.25 2i.x5

.  ,  .  IU  65— 70% 17.50 18.50
.  .  pastewna lą^O  15 . ,

Mąka ziem n iacz. K Superior* —  __
.  „  ,  P rim a* — __

Otręby żytn ie przem . stand. 11.—  1J.50

,  p izen . red. przem . st. 11.75 12.2o

Wyka 19.50 20.50
t ubin niebieski 9.50 10,25

S iem ię ln iane bez worka 50,—  5O.S0

Len  n lestandaryzoweny:
Len trzepany B orodzie j —  ____

.  ,  W ofożyn 17/0.— 18'0.—
TraDy -  _

.  „  -IMionr 1410.—  1450 —
_en czesany H orodzle j 2480—  252j.—
.-sądziei norodzlejsKa —  __

grodzieńska 154J.—  158ó,—
I arganle 1 m oczony 90J,—  940  —

Wolozyn 1030.— 107 —

*£ & •0dT'>e3‘e

Wzmacniajcie system nerwowy
Chore nerwy przyczyniają wiele liego, prowadzą do ci>ęźki-oh zaburzeń sfer 

nerwowej, utrudniają pracę, współżycie. Stosuje się zioi_. dla nerwowych Dra Breyer 
Na 4, Do nabycia wszędzie. W ytwórnia Polherba, Kraków — Podgórze,
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Kobieca pornografia
a równouprawnienie kobiet

( A r t y k u ł  d y s k u s y j n y )

D r W . Gnarkiewi zz w jednym  ze 
swych le lietouów  z w rocii uwagę 
na szeroko rozlaną a mezurową, cza 
sami dz.waczną pornografię w  utw-o 
rach literatek —  kobiet. Spostrzeże 
nie to uderza swą słusznością, cho­
ciaż. oczyw iście nie znaczy to, by 
literaci —  m ężczyźni me stosowali 
n iezdrow ej lun asziwacznej po inogra  
fii. Felieton  p. Charkiew icza w yw oła ł 
reakcje ze strony jego  znajom ych, 
które skłoniły go do napisania dru 
giego falietonu sięgającego już głę­
biej w analizę, przy czym  i skutków 
„babsk ie j1* po inogra fii.

„Szacunek do kobiety —  pisze p. 
Gharkiew icz —  jest pedinym z funda 
mentów, na których zbudowana jest 
etyka społeczna. Lepsza jest naiwna 
idealizacja  kobiet, niż najsłuszniej­
sze pozbycie się złudzeń. Skoro utra 
cim y szacunek do kobiety, z lekcewa 
ien iem  będziem y spoglądać na je j 
diiieci, a jeże li kobiety i dzieci prze 
staną być wartościam i w nayodzie, 
zm aleje, zdegeneruje się cały na­
ród!...". . V.

Słusznie przeniósł autor proolem  
kobiecej pornogra fii z ciasnego pod 
worka literackiego na szeroką płasz­
czyznę społeczną. Równocześnie dot 
.tnał on problemu, k tóry może jest do 
nioślejszy, niż problem  totalizmu, fa I 
jzy/imu, bolszewizm u etc. Jest to pTo 
blem  w ie lk ie j rewolucji, jak ie j uległa 
rola kobiety w  społeczeństwie O tym 
prooiem ie u nas m vśli się, pisze mó 
wi zdecydowanie za mało.

Przem ianę roli kobiety pokryw a się 
szyldem  z napisem „rów noupraw n ić 
nie kom et". Jak każdy szyld i słowo, 
kryć on może za sobą rozmaitą treść 
Może ona być mądra i szlachetna, a 
może też być głupia i brudna.

W  latach powojennych rozum ia­
no ten szyld w sposób mechaniczny. 
W  sposób m echaniczny traktowano 
kobietę tak samo, jak  m ężczyznę i 
zam ykano oczy na to, iż przecież 
różnica płci nie jest pozbawiona na 
der doniosłego znaczenia. Byliśm y 
skłonni ograniczać owe różnice tyl 
ko do anatomii i fiz jo log ii. Rezulta­
tem tego musiała być maskulinizacja 
kobiet i fem inizacja mężczyzn.

Owa m askulinizacja czy fem iniza 
cja w pewnych granicach jest z jaw i 
skiem pożądanym  M oże to bow iem  
polegać na dążności do zaszczepienia 
płci męskiej dodatnich cech kobie­
cych i odwrotn ie (n iejako „rów nan ie 
w gó rę "), albo też odwrotnie przejm o 
w.inie od drugiej płci jej ceeh ujem 
nvch czyli „rów nanie w dół".

Równouprawnienie można np. 
pojm ować jako toleranc ję w obec „n ię 
śkich" kaw ałków  w  ustach kobiet a) 
bo też u m ężczyzn tolerowanie bo 
jaźliwości. Przecież z procesu Kuchar 
skich, k tóry odsłon :ł całą ohydę rze 
kornej „postępow ości" kołtuńskiej,

dow iedzieliśm y się, iż kobiety pro- | 
w aaziły „kaw alersk ie życ ie ", a męż | 
czy zna bał się sam spać i  m imo 10 
dw ie kob iety  uważaiy go nadal za 
mężczyzną, skoro o  jego  wizglęuy mię 
dzy sobą w alczyły. Będzie to rów na­
nie w  dół, które wyrządza nieobliczai 
ne szkody wyższym  wartościom czło 
w ieka i zan/w  u społeczeństwa. Bę 
dzie to m askulinizacja i fem im zaoja 
w na (gorszym  znaczeniu słowa.

O tym, żeby m iały one przema* 
nić s,ę w równanie w górę, jeszcze 
nie słychać. A le m ożem y zanotować 
pew ien ob jaw , iż dawny sposób poj­
m owania równoupra winienia poczy­
na być poddawany rew izji. M iejm y 
nadzieję, iż rew z.Ja ta stopniowo do 
prow adzi do równania w górę.

R ew izję  tę sygnalizuje przełożona 
już na język  p>t«k i ks ą iha bolszewi 
ckiego prolesora N iem iłow a o fiz jo  
logicznej tragedii kobiety. N ie jest to 
książka rew iacyjna, bo przypom ina 
nam stare jak  św iat prawdy, o nie­
rów ności kobiety z m ęzezyzną D la­
czegóż ma to być tragedią, iż kjtDie 
ta różni się od m ężczyzny?! D lacze 
góż m am y męskość uważać za pier 
wiastek absolutnie wyższy od kobie- 
cegu?! F izjo log iczna (i d idajm y też 
psychologiczna) n ierówność płci wryz 
nacza obu płciom  inne role w  życiu, 
ale to nie znaczy wcale, by kobieta 
była czymś niższym od m ężczyzny, 
by je j rola vf życiu  rrc była p-.-d w ;e 
lu względam i nawet wyższa od roli 
a.ę/rzyzny. Ta  nie jest iragedla, a tyl 
ko fak t nierówności. T a  nierówność 
np. nie przeszkadza Kościołow i ka­
tolickiem u stawiać kuli tu dla N a j­
św iętszej M arii Panny porad  inne 
kulty, t. zn. czci wobec m acierzyńst­
wa, czystości i wszelkich cnót kobie 
cych ponad inne cnoty

Czy książka N ie in ilow a nie m ówi 
nam wobec tego nic nowego? O w ­
szem, bardzo ciekawe są wti/oslfi wy 
ciagane przezeń z fak tów  oćrtawna 
znanych. Nprz. obem ip bolszew ik ma 
w tramwa ju ustąpić m iejsca kobiecie, 
be nie wie, ozy i jak ona w  danej 
chw ili cierpi. Zastrzega bolszew icki 
profesor: to n ie ma być jakaś burżu 
azyjna rycerskość, ale rzekom o nowe 
bolszew ickie zrozum ien ie fiz jo log icz  
nej tragedii kob ;ety. Dalszy w n io ­
sek • kom eta m u i. w  pracy i wszędzie 
korzystać z p rzyw ile jów  w łaściwych 
jej naturze. Dodałbym  do tego, i iż za w 
sze na św iecie Istnieje ścisły zw iązek 
m iędzy praw am i i obowiązkam i. Dla 
tego też, skoro kobcLta ma m ieć in­
ne oboróazk i predze jczy  później 
musi m ieć inne prawa.

Pozw alam  sobie przepow iadać fa 
lę rew iz ji równouprawnienia kobiet. 
Gdy w  r. 1929 ukazała się książka in 
nego oolszew ick iego profesora W o lf 
jona o socjo log ii małżeństwa i  ro­
dziny, niel rudno było przepow iedzieć 
zwrrot w polityce Sow ietów  w tym za 
kresie. Zw rot ten rozpoczęły najp ierw  
Sowiety, potem  Ilitlecr rozpędził sek 
suotogów, nałożył cugle na pornogra 
fię  i restaurował rodzinę, a u nas do­
piero niedawno rozpoczęto w alkę z 
wulgarną pornografią , dopiero te­
raz pogłoski z W arszaw y zapo­
w iadają kurs prźeciw  rozbijaniu  ro 
dzriny. Mo<źna podobne losy przepo­
wiadać kw estii równouprawnie m. 
Ta  fala przy jdzie i do nas kiedyś, cho 
ciaż by z w ielk im  opóźnieniem.

Uprzedzając ją, chciałbym  zrzucić 
pytanie, czy należy i wolno walczyć 
z równouprawnieniem  tak samo bez 
w zg lędn e, >ak z rozbiianiem  rodziny 
i tradycyjen j moralność seksualnej?

Sądzę, że nie m oże ulegać na jmniej 
szej w ątp li wości, iż równoupra wnie 
nie a niemoralność seksualna są ze 
soba związane tylko w  pew nej cząst 
ce. W a lc zy ć , moim  zdaniem należy 
z równouprawnieniem  w  .,ego wiilg-ar 
nvm uieciu. a nie z równouprawnie­
niem inko takim.

Równouprawnienie prawne kobie­
ty dało rezultaty bardzo dobre, bo 
w yzw oliło  ją  z konieczności oddawa 
nia się w  n iewolę niekochanego m ę­
ża, w yzw oliła  w  n iej godność iudz 
ką Równouprawnienie postawiło k o ­
bietę jako rożny ale rów now artościo 
w y i jednorodzajow y element obok 
m ężczyzny. Każda zmiana w  tej rów  
nowadze pierw iastku kobiecego z mę 
skim byłaby moim zdaniem zła.

M ów ię tutaj o  sytuacji prawnej i 
gospodarczej kobiety, m ów ię też o 
szacunku dla kobiecości, k tórej nie 
należy stawiać poniżej płci męskiej. 
Natom iast obycza jow o musi dzisiej­
szy stan ulec zmianie. Drobnym  ale 
nie najm niej ważnym  fragm entem  
jest problem  „babsk ie j" pornograf!'. 
Kobieta na tym  polu staje sie z regli 
ły  ohydną, podczas gdy mężczyzna 
przy najn iższej pornografii często 
utrzym uje się w granicach pewnej es 
tetyki. Naśladownictwo mężczyzn na 
tym  padołu ba konkurencja niem ąd­
rych „babszty lów " na tym polu z męż 
czyzuaini m ogłaby tylko dostarczyć 
argumentu za tym, iż kobieta jest 
m niej wartościowa od mężczyzny.

Zdaje m i się. iż powinniśmy pod 
ten sam szyld równouprawnienia pod 
ło żyć  inną nieco treść. N ie uważa jmy, 
iż kobieta, pozostając Kobietą w każ 
dym calu, bedzie czymś gorszym.

DRUSKIEN9RC!
M I E H H I N  

Państwowy Zakład Zdrojowy
S O L A N K A  

B O R O W I N A  

I N H A L A T O R I U M  
S O L A R I U M
Sezon od 15 maja do 1 paźdzlern.

Informacje:
Komisja Zdrojowa w Druskienikach
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Zw. UzdrowiSK Polskich w Warszawie

Rozgoryczenie wśród robotników 
sezonowych w Baranowiczacn

Dziwna taktyka Zarządu Miejskiego
Pom im o, że sezon robói budowla 

nych już s ę  dawno rozpoczął, w  Ba­
ranowiczach ule w idać żadnego oży­
wienia, a pom iędzy robotnikami sezo 
nowym i panuje tak.e przygnębienie 
i nędza, jak iej jeszcze w  Baranowi­
czach nie było. W szystkie projektowa 
ne inwestycje budowlane zostały na 
razie wstrzymane. Przeprowadza się 
natomiast tu i ówdzie drobne remonty 
bruków i budynków, przy których w 
żaden sposób nie mczna zatrudnić 
wszystkich robotników sezonowych, 
a nawet ci, k tórzy dostali zatrudnienie 
nie mogą zarobić na utrzymanie 
swych i odz.n w tak zwanym  okresie

zarobków. Co będzie z nim i w zimie, 
trudno jest p rzew id zeć? ! W  każdym 
razie obecna sytuacja robotniKÓw w 
Baranowoizacn wymaga radykalnych 
przemian. Zarząd Miejski nie może 
w dalszym ciągu „oszczędzać" kosz­
tem nędzy setea rodzin robotniczych, 
tetórzv przecież muszą w  jakiś sposób 
zarobić sobie na codzienne kilo chleba 

Pomiędzy robotnikami budowlany 
mi panuje rozgoryczenie, —  że właś 
me Zarząd Miejsk* staje pierwszy ne 
przeszkodzie zawarciu umowy zbiorc 
wej pom iędzy przedsiębiorcami, budo­
wlanymi a Zw. Robotników Budowla 
nych.

gte Birusiw m n torami 
DII OWMMt

Przeciw n ie dążei le do  zatarcia swoich 
cech wrodzonych i to często dobrych 
jest snu szme i nienaturalne, fiozo- 
stańmy każdy sobą i nie pozwólm y 
się wynaturzać modzie czy niedoinyśł i 
nej doktrynee. J. Adamus,

Jedynie 
KPEM t PUDER

TH OPADTA
ia p& w i u a jo , '  d /u jtou , 

i fiięhra? celtę

Kupię dom
z długiem banku 
wpłacę 20 tysięcy
Oferta pisemna 

do Redakcji „Kurjera Wil***

D z i  i
11 czerw ca  r.b. Konkursy nifdczne i zawody konne na Pośpieszce.

PocząteK o  godz. 14.30.

i t ś / t n r

M I Ł O b C
aa

P O D E J R Z E N I E
Przekład autoryzowany z angielskiego CW . 3I€.

—  Co za głupstwo! Musisz być korueczniel I  gdy 
raz ujrzysz „Tygrys icę  L ii i" ,  nie będziesz je j m ógł 
zapomnieć.

Denvers m iał rację. Od chw ili przestąpienia pro­
gu p  ęknego domu przy Remuera Road, Jiuuny nie 
mógł opanować dziwnego uczucia. Pragnął jednak 
otrząsnąć się z dotychczasowych nastrojów i zabawić 
się, jeśli to nędzie m ożliwe.

ttospodyni była kobietą piękną, ale je j uroda nie 
robiła na nim wrażenia; nie podobało mu się zbyt rzu­
cające się w  oczy bogactwo tego domu, co jednak har­
monizowało doskonale z osobą właścicielki.

L ilian  Grane zupełnie szczerze przyznawała się do 
tego, że jest awanturnica i me w ydawała się tym  by­
najm niej zawstydzona Życie swe rozpoczęła w  ubo­
gim domu czynszowym  w  Now ym  Yorku, ale ubóstwo 
1 gwałtowne pragnienie użycia wygnały ją  do Paryża 
z trupą baletową, w wieku, w  którym  dziewczynka cho 
dzą jeszcze do szkoły.

Pow iod ło  je j się w obecnej sitodicy i teraiz, w  w ie- 
ku lait „rzydziestu pięciu była bogata, znana i po peł­
nych powodzenia występach w  Sydney‘u, postanowiła 
wypocząć w  Aucklamdzie.

„Tygrys ica  L i ly "  nie wyszła za mąż- wałżeństwo, 
je j zdaniem, było pułapką dla niedoświadczonych i 
tw orzyło  szereg komplukacyj, których by chciała w  
swym  życiu uniknąć, Była to natura, której ooce było 
pojęcie w :emości, a zainteresowanie dla jednego m ęż­
czyzny nie trwało n igdy długo. M im o to, a może w łaś­

nie dlatego zawsze m iała przy swym boku kogoś, kto 
był go iów  płacić je j rachunki i zapewnić wszystko, 
czego zapragnęła.

Tego dnia zebrało się ponad dzies:ęć osób w  lu- 
kaiisowym saloniku pięknej Libany. Była tc hałaśliwa 
gromada „złote j młodizieży" auoklandzkiej, która za­
bawiała się na przemian tańcami przy dźwięku elek­
trycznego patefonu, to znów, stłoczona przy fortepia­
nie, wyśpiewywaniem  wesołych piosenek. Denver0 ba­
w ił się zna Kom ice; zaazozycił nawet całe towarzystwo 
odśpiewaniem „s łon ej" piosenki własnej kom pozycji. 
Pom agał gospodyni przyrządzać cocktaile i zachowy­
wał się tak, jak gdyby dopiero teraz znalazł właściwe 
dla siebie otoczenie.

—  N ie bądźże taki ponury —  szepnął do Jim* 
m ‘ego. —  Baw się! W szyscy sie tu bawią, jak mogą.

—  Mam wrażenie, że jesteś w  bardzo bliskich sto­
sunkach z naszą gospodynią —  odpowied: iał Jimmy.—  
N ie przypuszczałem jednak, że ty masz taikie skłon­
ność i !

—  Och, nie mam żadnych skłonność1! Przychodzę 
tu tylko wtedy, kiedy już mam po uszy „szacownej 
przyzwoitości" i potrzebuję odprężenia. Tygrysica L j- 
ly “  jest poczciiwą duszą i traktuje mnie bardzo mile. 
Ale, jeśli chodzi o rzeczy poważniejsze —  co za p o ­
m ysł; nie spojrzałaby nawet na mnie! N ie bierze w  
rachubę człow ieka - -  poniżej ,xnviedzmy, dwóch ty­
sięcy rocznego dochodu. Nie ma zresztą kłopotu : spójrz

-na tego jegomościa, który z nią w  tej chwili rozmawia. 
T o  W illiam  Butt —  jedna z najgrubszych ryb  sydne- 
yskich, bogacz —  wart podobno pół miliona. Przeja- 
ciele m ówią o nim, że jest ordynarny i tępy, aie ja  bvm 
tam nie chciał z nim zadzierać. Musi być niebezpiecz­
nym  wrogiem.

—  Co on tu robi?
—  N iby ma tu jakieś interesy, ale L iliana jest 

magnesem, który go trzyma, oozyw ucie Już ona go 
wyciśnie. Męzozyzna musi płacflć gruby nairaci. za je j 
w zględy!

Rozgrzana atmosfera pokoju, złołobiała piękna 
ltobieta, uśmiechająca się do wpatrzonego w  nią Au­

stralijczyka o  ordynarnej, opierzchniętcj fw arzyr 
wszystko to działało na nerwy Jimm'ego, który ko rzy­
stając z nieuwagi Denversa, wym knął się z salonu, 
Gdy znalazł się na werandzie odetchnął głęboko, z ul­
gą i zaczął spacerować wzdłuż domu. Ogród, spada­
jący w  dół tarasami, m ienił się żyw ym i barwami kw ia­
tów. Na środku głównego tarasu szemrała fa  manna, 
obsadzona begoniami. Daleko, w  dole, Iim m y mógł 
dojrzeć, ponad dachami domów, całą przystań —  b ły­
szczącą niebieską wodą pod lazurowym niebem Za­
gasły wulkan Raugitoto panował nad krajobrazem, w 
obrębie wielu mi! dookoła, niby wielki, ostro zaryso­
wany cień na horyzoncie

Jimm y ski ęcił za róg. Dom, w  przeciw ieństwie do 
zw ykłego w iejskiego bungalowu, m iał dwa piętra i 
dwa boczne skrzydła. Niepewne drewniane schodki 
prowadziły z dołu na balaon drugiego piętra. Jimmy 
usiadł na najbliższym  stopniu. Spokój tu panujący 
SDrawiał mu prawdziwą rozkosa po rozwrzeszczanym 
towarzystwie, od którego uciekł

Nagle ogarnęło go uczucie, że nie iest sam i, spoj­
rzawszy w  górę, zobaczył postać, leżącą w  łóżku, tuż 
przy oknie. Była to młoda dziewczyna o delikatnej, 
jak kwiat twarzyczce, wyłaniającej się z masy ciem ­
nych włosów. Przez chwilę przyglądali się sobie z uwa­
gą, przy czym nieznajoma nie okazywała najmniejsze­
go zmieszania, aie Jim m y oprzytom niał wreszcie, zer­
wał się i pow iedział:

—  Bardzo... bardzo m i przykro Zachowuję si< 
jaik intruz...

Uśmiechnęła się do niego.
—  N ic podobnego Czy nie zechciałby pan wejść 

tutaj i porozm awiać ze mną?
N ie potrzebowała powtarzać zaproszenia. W b iegł 

lekko po schodach, pchnął oszklone drzw i i wszedł do 
pokoju. Był to bardzo ładn j pokój, a urządzenie jego 
musiało odpowiadać charakterowi dziewczyny. N r sto­
le, przysuniętym do łóżka, stał czarny wazon, pełen 
róż, otoczony książkami i pismami.

(D. c. n )
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KRONIKA
CZEK WIEC

11
Niedziela

Dziś' Barnaby flp . 

Jutro- O n u frego

m. 44 
51

W schód słońca —  g. 2 

żacn ód  słońca —  g. 7 m

aposirzezen ia  Zakiadu M eteoro log ii US 

*  W iln ie z dn. 10.V1. 1939 r.

Ciśnienie 783
Temperatura średnia +  16 
Tempera jura najwyższa +  21 
Temperatura najniższa +  6 

Opad 0
W ia tr : zachodni
Tendencja banom.: w zrost po ‘ ym  ąpadek

Uwagi: dość pogodnie

WI LERSK A
DYŻURY APTEK.

Dziś w nocy ay żuru ją  następujące apłe 
k. Sa nośnikowa iZawołas 41); Rudowina 
(Ostrobramska 4); Augustrwskiego (M ick> 
wiozą 10); Narbuta (Święto jansaa 2); Zastaw 
skiegę tiNowogroaraa 80).

Ponadto siale dyżurują apteka: Paki
(Antokoiska 42); Szantyra (Legionowa 10) 1 
Zajączkowskiego (W itoidowa 22).

M IE J S K A .
—  Magistrat libwiJuje w KKO konto po­

życzek na remonty nieruchomości KKO m. 
Wiioia pos.ada kredyt w sum.e 21.44.  zt, w 
swoinc. czoide udziclanj przez Żarząc Mi ,-j ■ 
ski na wydawanie pożycie- przyznanych 
przez Komitet Rozbudowy, właścicielom zni- 
•zczonych nieruchomości na remont swych

*pooc«yj. Pomiewai; jak wykazują sprawoz­
dania KKO, »j.c ja  udizielainia tych pożyczek 
tostata pi zerwana ju i w okresie r>ucięto 
wyru 1933/34 i od rego czasu ma miejsce 
tylko likwidacja pożyczek uprzednio wyda 
Dych — Magistrat postanowił całkowicie 
•nieść wspomniany wyżej kredyt.

S P R A W Y  SZ ,K O I.N E

— Liceum Handlowe Żeńskie im. Filomatów

a Wilnie, ul. Żeligowskiego 1 m. 2 przyjmuje 
ta.p-isy kandydatek codz. od goclz. 10 2 na
foJstawie świadectwa mrończenia giimna- 

tjttai ogólnokształcącego lub zawodowego 
lub 6 klas girnn. starego typu. Łgzamima 
wstępna ru. poczną się dki,a 24 czerwca. Ter­
min składania podań tło dnia 22 czerwca

-S *

— Gimnazjum Żeńimie hn. Filomatów

w Wilnie, ul. Źoligowskiego 1 m. z prawami 
jŁntnaZj u państwowych, przyjmuje zapisy 
tandydatel codziennie od godz 10— 14 Eg- 
•anima wsi pn. rozpoczną się dnii 17 czerv 
ił l ‘erui/i, składania podeń do dnia IB

szerwca.

—  Męskie Gimnuzjnm Kupieckie St Kup
5ńw z prawami szkół państwowych Uli. Ja- 
g.eSlońska 2, przyjmuje zapisy do dn. 16 
tzerwcs w godz. 10— 12.

—  Dyrekcja Pryw at Liceum 1 Glmnaz 
n n  Koedukacyjnego Im. ks. Pietra Skargi
Wilno, Ludiwisarska 4, tel.23 -03 przyjmuje 
Wpisy uczniów(nhc) do kl. I— III  Gmin, oraz 
•ko ki I  Liceum humanistycznego. Termin 
"yioszenia podań do dnia 16 czerwca do 
Gint, do im a 17 czerwca do Liceum. Porad 
®ia wraz z dokumentami przyjmuje kance- 
®ria codiziemnie od godz. 9— 13.

Dyrekcja.

—  Dyrekcja Prywatnej Męskiej Szkoły 
"ta s łt ia ile l Instytutu Rzemieślniczego w 
^unie, ul. Żellgowa .lego 1— 20, tel. 24-36 — 
Ptizyjmiuje zapisy kandydatów z cenmusero

odda. szocołj pewsz. w wieku lat 14— 17
Kiuirs nauki trzyletni, z pełnymi prawu-
obejmujący naukę beoTety\»ną i pra> 

'yczną kTojn i szvcu..

Za.p.sy kandydatów —  w 
■^nkiw — od onia 20 
*6— 14.

pierw&zwn 
czerwca w godz.

nu
na

R O Ż N E

Łarząu Kluuu Podoticerów Garnizo- 
W llno ogłasza pu-zetarg nieograniczony 
dzierżaw.- bufetu i stołc/wui w Podoficer 

t.:1®1. ® “mo Wypoczynkowym Nowicze (sta- 
1* kr lejowa Pohuilinka) na czas od 1 Kp- 

-o 31 wTześnia 1939 r.
-  Warunki do p .zejizen ia w Kłubie Podof. 

arhizonn W ilna, uL Mickiewicza N r 11 do 
20 czerwca br. w godzinach od 18 — 

Telefoniczne informacje w  tyct samych 
Ro<łzinach tel. 24-41.

Ul warcie ofert nastąpi w dniu 22 cze"w- 
l »39 r. o  godz 19.

ca

Ufę; Narząd zastrzeg? sobie prawo wyboru
r«ita .

" Tylko dwa dni wieli.,ej doroczni 
zeckiy robót uczenie Państwowego 
'ego Gimnazjum Krawiedkiego w za- 

ga,rdieToby dla dzieci od 3 do 6 lał

Hotel EUR0PE1SKI
•  W I L N I E

" • ' i  a™  ony — Ceny przyłtępn  
Hefe,„„ _  j,cko)5ch, Winda osobowa

(płaszczyki, sukienki, fartuszki, ubranka 
chłopięce -tp.j ooiLywa się w lokalni szutoty 
ogród Bernardyński) w dn. 10 i 11 czerwca 

br. w godz 10 —  18.

WIL.-TROCKA
—  W YbOhY. W  powici ie waiiensko-troc 

k&m rozpisano wyoory ao rad gminnych. 
Wybory rozpocznę «ię 13 czerwca 1 skoń 

czą 27 Lipca rb.

NOWOGRODZKA
Wycieczki, szkolna LmK ziemi nowo 

gyódziuej do Gdyni, Z terenu woj. nowo- 
groozunego wyjeżdża tło Gdyni wycieczka, 
obejmująca 200 dzieci zrzeszonych w ko­
tach sek< imyob LM K woje„ództiwa nowo­
gródzkiego. Wycieczka jest pięciodniowa. W 
piierwi ztyau dniu młodzież zwiedzi Gdynię 
miasto i port w drugim dniu —  wyjedzie 
na Hel, trzeci dzień będzie poświęcony 
plaizy.

Zarząd Okręgu LM K w Nowogródku, 
chcąc udostępnić zwieaizen.e Gdyni najuboż­
szej i najdalej od morza zamieszutaiej mło­
dzieży Nowógródc-yizny udzielił 100 dzie­
ciom subwencji w ucieczkowych na łączną su 
mę 1600 złotych Sto dzieci bierze udział w 
wycieczce- za opłat0 zł 20. anugie tyle —  za 
opłatą zł 36.

—  Ogólne zebranie TOZ. Jutro (12 bm.) 
o gvdz. 17-ej odbędzie gnę w sali konfer. 
l'Tzvdn W ojewódzkiego ugóbie zgromadzę, 
nie członków Towarzystwa Oświaty Zawo­
dowej, Nu porradtku dzrnnnm: siprawozda- 
nie z ds.ałalfookci zarządu 1 wybór zarządu. 
Ostatnio zgłosiło akces do dej organizacji 
kilkunastu w yisz vdi U[-zę.tnikuw i działaczy

Zadaniem tej organizacji jest szerzenie 
oewia/ty zawodowej, organizowanie kursów 
zawodowych, sizkuł zawodowych, udzżelaifid 
pomocy młodu-rży w zdobywaniu wiedzy za­
wodowej i praktyki, oraz inicjowanie wszel 
kich poczynań w kierunku podniesieni i i 
uaktywnienia życia gospodarczego na tę,e- 
nie wojew. nowogródzkiego. Prezesem TOZ 
jest obecni? p Jan Trzeciak (poseł na Sejm!, 
wiceprezesem, p. dą- Adam Żnrakowski, st 
n.ietarzeim i skarbnikiem p. Stanisław Du- 
tyński.

—  Imprezy aportowe. W czoraj i dzisiaj 
(U  bm.) odbywają się w Nowogródku na 
boisku W F  imprezy sportowe> w której bit- 
rzc równ.eż udział młodzierz szkół śred­
nich

JL | $ Z K A
—  W KS Śmigły gra w Lidzie. W  dniu 11 

bm. na miejskim stadionie sportowym w Li 
dzie odbędzie się międzymiastowy mecz pił 

ki nożnej o miztrzostwo okręgu wileńskiego 
pomiędzy W KS Śmigły z Wilna a RS Parko 
w ianką z Lidy. Mecz odbędzie się bez wzglę 
du na pogodę. Początek o godz. 15.

—  Kwesta PCK w Lidzie. W  ramach ob 
cnodu tygodnia PCK w Lidzie cdhyła się 
na ulicach miasta kwestri uiliczna, która dała 
210 zł 13 gr docnodu.

—  Wycieczka z Lidy na Świteź. Oddział 
PTK w  Lidzie na dzień 18 bm, organizuje 
wycieczkę krajoznawczą na Świteź. Koszt 
przejazdu 4 zł tam i spowrotem. Zapisy 
przyjmują się (ul. Suwalska 3) do dnia IG 
bm. Uczestnicy wycieczki zwiedzą po drodze 
Nowogródek i Dworek Mickiewiczowski 
wra- z bogatym Muzeum. Udział w wyciecz 
«  może wziąć knżdiy amator krajoznawsl 
wa. Szczegółowe informacje przy zapisach 
Codziennie od 17 do 18.

AARANOWiCK*
—  Obchód dnia spółuzieiccosci w Bara­

nowu aca Uciś łączni.? ze spółdzielca ni ca- 
liej Poi®k spółdzielcy baranowiccy urządza­
ją uroczysty obchód „Dnia spółdzielczości". 
9 bm. odbyło *ię w tej sprawie zebianie

rzedstowicieK placówek spółdzielczych w 
Rairanoy lożach Powołano komitet organiza. 
cyjny Dnia spółdzielczości i postanowiono: 
ł l  bm. uruchomię w godzin ich porannych 
udekorowane aiuto na ulicach miasta, z któ­
rego będą rozdawane ulotki i pisana poświę­
cane spółdz-elczości.

O godz. 11 iszyscy spółdzielcy udadzą 
mę na imuożeństwo do kościoła parafialnego 
prrv ud. Hołówki.

Po naboi ;dsfwie spółdzielcy zapnasis ją 
całe społeczeiisitwo m. Baranowicz do wzię­
cia udziału w uroczystej akademii, która od 
będzie się w  salt szkoły prwsz. N r 8.

ROWERY
czołowych w orek, o az części

ODBIORNIKI 
RADIOWE

A
PHILIPS" w wielkim wyborze poleca

D .  W  A  J IU / %
Wilno, ut• Trocho 17, tel. 7-31.

Duiy wybór najmodniejszych t y r a n d o ll,  lamp biurowych 
i gaDinetowych. oraz grzejników.

1

Ceny konkurencyjne. Warunki dogodne.

Z n a n e j  m a r k i

Samochody „Skoda"
P-ikne, nowoczesne aerodynamiczne lin]e.

? '“•i: :

Nadzwyczaj mocnej konstrukcji wygodna karoseria

kare t a - kabHo l f c t
Przedstawicielstwo na woj. Wileńskie i Nowogródzkie

„ESBR0CK- MOTOR"
Wilno, h^cKiewicza 24f tel. 18-06.

C e n y  a o s t ą p n e .

N A J P O P U L A R N I E J S Z E

MOTOCYKLE
Oraz śwlatowycn znanych m arek 

„Royal-EnfieldM, . N o r t o n ® ,  
„ftudg*®, „Puch®, .TRIUMPH" 

obecn. sezonu n o  c/c rr.arK. „PodK O W a" 1 innych.

S A M O C H O D Y  „ S k o d a * *
OPONY krajowe .Seiberling* i zagraniczne .Ountop' 

do nabycia na dogodnych warunkach spłaty

E S E t R O C H  >Af(i TOJł"
Wilno, M itk iew icu  24, tel. 18-06

Skład części b oga io  zaopatrzony

Zarząd Okręgowy 
Poisktei Macietzy Szkolnej

w Baranowiczach
ogłasza zapisy na rok szkolny 1939/40

Gimnazjum Kupieckiego
W a r u n k i

ó oddz szkoły powszechnej, wiek od 
13 do 17 lat. Egzamin wstępny 22 i 23 
czerwca t Jęz. polskiego, mytmetyKl 
z ceometrią, hłstorji, geografii, "*y- 
rody.

Zyłoszen la  k ierow ać pod adresem  
torska 121. tel. 177

do

i Gimnazjum Droqowego
p r z y j ę c i a :

6 oddt szkołw powszechnej. w ie «  od 
14 do 17 la t  Egzam in wstępny 21 <23 
czerwca z p o lsm ego , arytm etyid z g e ­
om etrią, geogra fji, przyrody h is to rii 
rysunków.

G im nazjów w Baranowiczach, ul. Sena-

r-*i"b»*-»f-1 T***f*ł r“iTi*in*l~*CŁCŁCIdC^CMiiCU l|L * CŁCŁCI*~lC lCLC IPJr 71313131313131313101130130D O I313131JQ  1. ,

Kupu|ci« irtykuty z marką
„ S if * O łt E IM ”

Własnej spółdzielczej produkcji, jaK wyroby cukiernicze, 
marmolady, powidła, surówkę owocową, mydło, pastę do 
obuwia, zaprawę do podług, kosmetyki, mydło toaletowe it.p.
P a m ię t a j c i e  p ro du k ty  z marką  „ S P O Ł E M "
gwarantują pierwszorzędną jakość towarów i są do nabycia we 

wszystkich sklepach Spółdzielni Spożywców.

Wyeieezka dla r t d M u c m y
Uczestnicy niecL-lelnej wycieczki cwiedzą 

11 czerwoa urtądizenia Rozgłośni WileósJriej 
Polskiego Radia na Lipówce.

Zbiórka obok wieży kościoła Sw. Jana 
w niedzielę, o  godz. U

Udział w  wvcierzc s Lezpłafny

A D  IO
W I L N O

NIE D Z IE LA  dnia l l .Y I .  7939 roku.

6,68 Pieśń. 7,00 Program 7,06 W iado­
mości rolnicze dla ziem półn. wschodnich 
Tr. do Baranowicz. 7,15 Muzyki por. 7.30 
Audycja dla wsi. 8,00 Dziennik por. 8,1? Mu 
zyka z płyt. 8,30 Tr. nabożeństwa z klasz­
toru OO. Paulinów na Jasnej Górze w czę 
Stochowie 9,3P Muzyka por. 10,15 Transm 
z poświęcenia kościółka z XIV wieku w Sy­
tym. 10,35 Muzyka lekka. 11,35 Muzyka 
dzwonów z katedry w Malimes (transmisja 
z Bruitsełi). 11,57 Sygnał czas-u i hejnał 
12,03 Poranek mozyczny. 13,00 W jją tk i 
z pism Józefa Piłsudskiego. 13,05 „W ileń ­
skie wydawnictwa artystyczne- —  felieton 
W  Kiesiiku-wskiego. 13,15 Muzyka oniadowa 
w wyk Ork. Rozgł. Wi'l pod dy-r. W. Szcze­
pańskiego, J. Kulczycka —  so-p.an I K Dem 
Dc-wskiego —  tenor. 14,40 „Czytamy Mickie­
wicza4* (a-udycja II). 15 00 Święto pieśni W 
Smorgomiacn. 15,45 Audycja dla wsi. 15.30 
Koncert solistów 17,15 „Przez kraj Wajów 
i Gola'4 —  felieton. 17,30 Podwieczorek pny 
mikrofonie. 19,00 Teatr Wyobraźni „Kłuł 
Pickw ijka44 —  Karola Dickensa. 19,30 „Jak 
driadźka Adolf został królem murzyńskim- 
— WTeczoTi nka. Tr do Bar 19 55 Gawęda 
aktualna. 20,05 Wileńskie wiadomości spor­
towe. 20,10 Audycje informacyjne. 21,15 Mil 
zyka taneczna. 21,40 W7 przerwie: „Orkiestra 
poawórzofwa" —  wesoia audycja. 2100 Os­
tatnie wiadomości i komunikaty. 23,05 Za­
kończenie programu.

PONIEDZIAŁEK, dn 12.V I 7939 r.

6,56 Pieśń po.anna. 7,00 Dziennik por
7.15 Muzyka z płyt 8.00 Audycja dlaszkól. 
8.10 A  uóycja dila kupców. 8,30— li.OO Przet 
wa 11,00 Audycja dilz szkół. 11,15 Marszt 
Sousy. 11,30 Audycja dla pobot a-wych. 11.57 
Sygnał czasu i hejnał 12,03 Audycja połud 
niowa. 12 00 Wiadomości z m'asta i prowin­
cji. 13 05 Program na diZisiaj. 13 10 Z opei 
Verdi4ego. 14.00 „Powracamy do zdrowia44 
and. w opr. dr M. Kołaczyńsfciej. 14,15 Mu- 
zyks lekka 14,40 Echa ni-edzieli sportowej. 
14 45 Teatr Wyobraźni dla młodzieży „Przy 
gody doktora Mucholapskiego44. 15 15 Muzt 
ka popularna. 15,45 Wiadomości gospoiar- 
cze. (6,00 Dziennik poipoł u dniowy. 16,10 Po­
gadanka aktualna. 16,20 Recital organowy 
JózefaPawIaka. 16 45 Kronika naukowa .Fi 
lozofia44. 17,00 ieśni i piosenki hiszpańskie. 
17,30 „Wy-wezasy nad W ilią "  —  pogł w 
opr. J Lewona i E. Piotrowicza. 17,40 Ut­
wory skrzypcowe w wyk. Zino Franrestati. 
18 0C Ro-ncert kameralny. 19,00 Audycja 
Związku Rezerwistów. 19,30 „P rzy  wiecze­
rzy44 koncert 20,25 Czytanki wiejskie. 20 40 
Audycje informacyjne. 21 00 Recital śpiewa 
czy Helvi Valkonen Meltinon (Finlandia). 
21,25 Recital fortepianowy Zofii Kom topf 
Romaszkowej. 21,50 „Echa mocy i chwały". 
22 00 Pogadanka alktuaina. 22,10 Notatki 
Wilnianina —  prowadzi Mik. 22.15 Koncert 
symfoniczny. 2,3,00 Ostatnie wiadomości i 
komunikaty. 23.05 Zakończenie programu

T U R A N O W T C Z F

NIEDZIELA, dnia t l.V I 7939 roku.

0,57 Sygnał i pieśń poranna. 7 00 Nasi 
program. 7,05 Wiadomości rolnicze dla ziem 
płn. wsch (z W ilna). 7,15 Muzyka własna 
(płyty) 7.20 Porady rolnicze. 13,05 Z cyklu 
„Nasze wsie i miasteczka44 —  „Hancewii 
cze44 — w oprać Ludwika Semkowieze 
15,00 „Święto pieśni w Smorgoniach44 — 
(transmisja regionalna z W ilna). 19,30 „Jak 
dziadźka Adolf został królem murzyńskim44 
—  wieczorynka w wykonaniu zes-poiu „K a ­
skada44 z Wilna — tekst EdwiJrda Ciukszy 
10 55 Gawęda aktualna. 20 05 Rezerwa pro­
gramowe 23.05 Zakończenie programu

PONIEDZIAŁEK, dnia 12 czerwca 1939 r.

6,30 Sygnał i pieśń poranna. 13,00 Ngsl 
program. 13,05 Wiadomości z naszych stron
13.15 Potpo-urri z operetek. 1,3,35 Reportaż 
aktualny. 14,00 „Sałatka obiadowa14. 17,00 
Pieśni i piosenki hiszpańskie. 17,30 „W yw ­
czasy nad W ilią44 pog w opr. Józefa Lewo 
na i E. Piotrowicza. 17 40 Recital altówkowy 
Mikołaja Dodemnka. 20.25 Audycja dla ko­
biet —  „Gospodarstw-o kobiece w Panu Ta­
deuszu44 —  pog. Marii Baranowskiej. 2f 35 
Wiadomości dla wsi. 22.00 Rezerwa pro"ra- 
mowa. 22,15K Koncert symfoniczny 2.3,01 Ze 
kończenie prograimu.

POKOJE
TflNiE, CZYSTE i CICHE

w

H ote lu  R C M L
Warsiawa Chmielna 11:

Tel. 555-8b 

Kawiarnia. Bezpłatny garaż.

KSIĘGARNIA i SKŁAD MATERIAŁÓW PIŚMIENNYCH
pod nazwę

„KSIĘGARNIA KRESOWA"
Zostanie otwarta w połowie czerwca 1939 r. w Baranowiczach 

przy ul. Szeptyckiego N r  23,

0 rxym uprzejmie zawiadamia Sz. Publiczność i poleca sjg Jej 

{cL>k;awyn wzglądom właścicielka firmy

W A N D A  B A R A N O W S K A

SPÓŁDZIELNIA ROLNICZO-HANDL. 
„Zjednoczeni Rolnicy'1

W BARANOWICZACH —  Ul. Wileńska 16. Telefon 56.
Z a  **  s a p u  j e  w każde; ilości w szek ie  zboża i ziem iopłody jak;

żyto, owies, jęczmień, grykę, peluszkę, wykę, siemię lniane, ziemniaki 
(kartofle), groch, słomę, stłuc 1 inne —  płacąc najwyższe ceny.

D - ł i s t a r c a r t w  wszelkie nasiona warzywne, pastewne, kw utow e 
i zbóż siewnych, drzewka owocowe, wszelkie maszyny i na­
rzędzia rolnicze jak :
pługi, brony spiężynowe i połowę, kultywatcry, siewr iki, w ialnie, 
sieczkarnie, młocarnie, kieraty, żniwiarki, kosiarki oraz części do nich. -

Prowadzi sprzedaż węgla kamiennego, cementu, wapna i innych ma­
teriałów budowlanych. Ostatnio uruchomiono dział sprzedaży rowerów 
firmy „Gromada* i „Łucznik* i rozpoczęto również skup płótna 

w iejskiego i wełny owcze,,.
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PANI J)o6re filmy tylko u nos I
Początek o goJz. 2-ej. Wielki film szpiegowski

Kapitan Beno it
W roi. gl. Jean MURAT Piękny nadprogram. Sala dobrze wentylowana

Reorezentacyjne I m  C K / J N * Casino d la wszystkich! 

W szyscy do  Cas'na 1

Piękny m eiodyiny, weso y I d ra­
matyczny film , osnuty na Ile po- 
pulerne| p iosenki w ojskow ei

W roi. gi.: Henry naraz ' Helene Roaert. N adprogram  dodatek  kolorow y i aktualności

GDY MADELON...
HELIOSy Królewna Śnieżka

Genialnego Walta Disneya. Spieszcie ujrzeć ten cud współczesnej techniki.
Ceny dla dzieci od 25 gr. W sobotę I niedzielą początek o godz 2 ej

MUZA
ul Nowogrodzka 8 

telefon 21-67

Początek o godz. 2 ej. Ceny: Balkon 25 gr, partei od 40 gr

ffiTwisr Franciszka G A A L
1 Fredrlc MARCH w gigantycz. filmie gen. Cev.il b, de Miller

Madprogram»Jtor«or2e« DODATKI

swiATOWib r Charlie Chaplin
Król humoru v. ■

r^ fSd....Dzisiejsze c z a s y 1*
Początki seansów o godz. 4 - 6 —8 - t0, w Święta o godz. 1—3 - 5 - 7 — 9__________

M A R S Początek o godz. 2. Podwójny stl* W A # 1!? 11^Ł T r^ iî  pt  D̂ziê e crzernu
W-g pow ieści Stefańa Ż erom sk iego

2> l l o s k i e n  s i t ie  n o c e
W  ro li g ł. H a r r y  fa a u r  I A ń n a b e la ______________

K I N O Dziś. Dwie wielkie gwiazdy Errol Flynn i Betta Davlsw filmie

z ń ic ź  Walka o szczęście
wiwulskiego z nadprogram: DODATKI. Początek o Łodz. 6-ei w święta o 4-ej

Dziś. Polskie arcydzieło filmoweOGNISKO |

Nadprogram UROZMAICONE DODATKI Pocz. sea„s. o g. 6, a w niedz. i święta o 4.

Ostatnia brygada
i A R N O  p r ze z  c a łe  L  A T  O

przechowujemy F U T R A  
powierzone nam obecn ie do 
n a p r a w y -  Bez naprawy —  
przechowanie 5 złot. za lato. 
5KŁBD FUTER Ś W I R S K P  
W ilno, Niem iecka u7, l-e p., 
telefon 8-28,

WęgieD k a m ie n n y
i  najlepszych g- urno śląskich kopalń oraz 
kok* najtaniej i na dogo-lnych warun­
kach można nabyć w firmie Kazimierz 
■MARKIEWICZ, Zygmimtowska 24, lei. 

25 32.

D l  H C k C A l / Y 1 inne robactwo 
r L U j I t W  I  wraz z zarodkam i

tępi radykalnie nowoczesnymi gazami 
- oraz

dezynfekuje mieszkania po chorobach 
ZAKŁAD DLZYNFEKCYJNY

, £ A C t L S I O « “9 9 ‘
Wilno, PiłsudsKiego 33 m. 9 

Telefon 22-77

W Nismenrzynie
przy ul. Legionowej 17

polecam łaskawym względom PT Letni- 
| i stałych mieszkańców wszelkiego 
rdzaja galanterię, bieliznę, trykotaże, 
lnic. koronki, płótna itp. artykuły w 
eonach najniższych.

JANINA BANCKA.

Foto-ftmatorzy!
25% rabatu!

Podaje się do w,adomoś< i, źe przy za- 
Sładtcie fotogTaficzmym PŁASKOWA  
Wielka 52 (vis a vis Ratusza) zostało ot 
warte nowoczesne laboratorium dla fotoa 
majorów przez długoletniego laboranta 
firmy Rabinowi r-z. Wykonanie szybkie 

i solidne.

PIEGI! Podrabiają światowej 
sławy angmlskj krem 

dr Orgleja od piegów. Prawdziwy tyl­
ko z napisem: Dr ORGLEY. 

Depo „Kalotechnlka*, Warszawa, Mar­
szałkowska 116.

8ta*S
ótotAM* KA
P R O S Z Ą

- lu u i i u u m u t u i i i t  u u u i iu k t u iu i

K i n o  „ A P O L L O "
w Baranowiczach

W ielk i, sensacyjny, o  niebywałym  na- 
p ięcfu d ram at dw olga  zakochanych

„ Studentka “
wg pow ieści Vick i Baum

Kino Teatr „ P A N “
w Baranowiczach
Potężny film polski 

wg scenariusza T Dolęgi-Mostowlcza

1 „BIAŁY MURZYN"
2 W roi. gl.: Wiszniewska, Ćwiklińska,
3 O rw idówna, W ęgrzyn  i in.

Kresowa S**ó dzielnie Pszczelarska
z odp. udz.

ul. Senatirsfca 17 P. K . O . 7 0 0 .3 9 8  

ule i wszelkie narzędzia i przybory

w  B a r a n o w ic z a c h ,

P O L E G A :  wezę szfuczną,
pasieczne.

N A B Y W A  ; miód, wosk, susz i roje w każdej ilości. 
PRZYJM UJE: wosk i susz do przerobu i na zamianę na węzę sztuczne 
W Y D A J  E : cukier bezakcyzow y do podkarmiania pszczół,

Własna nowocześnie urządzona parowa wytwórnia węzy.

l o k ,  m

Gdy »i©py palę, bolę, plekq -  0 odciski 
utrudnia}© chodzenie, wystarczy zanurzyd 
zbolała stopy w ciepłej wodzie z dodał- 
kiem Soli do Nóg Jono, aby poczud 
natychmiastowq ulgę. Pod wpływem kq. 
pieli w Soli do Nóg Jana, knikafę nabrznti * 
ni* stwardnienia naskórka I odparzenia

SĆLfiJANA
Prywatna Koedukacyjna Szkoła 
Powszechna/: prawam. . zkó p.ństw.

„Nasza Szkota"
1 ^KZbDóZnuLŁ B. Macncawiczowej 
Ul. Mickiewicza I9-/2. Pizyjmuje zapisy 
godz. od- g. II — 14. Bezpłatne komp­
lety języka francuskiego i niemieckiego

S<».
Najtańsza wytwórnia 

siateit ogrod-emow ych
„ S l A T K O D K U  T *
Lwów, Zamarstynowska 1.33

L E T N I S K A
LETNISKO - PENSJONAT. Miejscowość 

sucha —  wśród lasów sosnowych —  pokoje 
słoneczne umeblowane (bez pościeli) —  od­
ległość od przystanku „Kamionka*1 3 km. 
Wikt 5 razy dziennie Jdległość od kąpieli 
l km. Całodaienne utrzymanie od 3 do 3.50. 
Bliższe informacje- Kazimiera Krzaczek, 
fol w. Mik^zany, p. Ostrowiec k/W,

LETNISKA — maj Ba.-a-ti Przy»f»- 
nek motorówek Ba 9 km w stronę Czernego 
Boru. Osobne diomy 2 —3— 4 pokojowe z we 
randami. Dookoła sosnowy Ins. Niedaleko 
rzeczka. Produkta na miejscu B. wygodna 
komunikacja. Niedrogo.

LETNISKO. Wilia, lasy sosnowe, 2 godz. 
autobusem, kośoół poczta, telefon na miej 
sou uzerwiec 3 zŁ Slucka 11— 1 od 17 godz.

LEŚNICZÓWKA nad Czarną Hańczą w 
odległośtii 30 km od Augustowa przyjmie go­
ści na lato. Utrzymanie diai nne 4 zł. Adires: 
poczta Sopoćkinie pośrednictwo Mikanów- 
ka. Leśniczówka Loski.

LETNISKO dwupo-ku jowe, umeblowane 
za 60 zł, od 15 czerwca w so®n. lesie nad 
rzeczką, przystanek Szumsk. W  leśniczówce 
p Sobolewskiej Dowiedzieć się: Legionowa 
Nr 73.

LETNISKO w Ugory nie, urocza miejsco­
wość wśród sosnowego lasu na wzgórzu, w  
dole przepiękne jezioro, 3 kil. od przystanku 
Parczew, 45 minut od Wilna. Poczta Pod- 
brodizie, m. Ugoryino, Łulkjańska.

y

P R A C A
BIURO POŚREDNICTWA PRACY 41# 

Kobiet Pols. Kat. T-wa Op. nad Dziewczęta­
mi, poleca: nauczycielki, korepetytorki, wy­
chowawczyni,,, pielęgniarki, piastunki or,°z 
służbę domową i pensjonatową. Gimnazja!- 
na 4 — od godz. 10— 16.

POTRZEBNA inteligentna pani jako kie­
rowniczka lub wspólniczka z kapitałem 2000 
zł do pewnego interesu. Informacje w Biu­
rze ogłoszeń E. Sobol, Wileńska 28, teł. 24-27

PANI c pożądnej rodziny zajmie się 
gospodarowaniem u samotnej osoby. W i«do  
mość: Młynowa 7— 9.

L E K A R Z E
HiH iH n iii im m tT tw in r tm n ^ w n

DOK i ł. u M.EL.
i. Anforowicz-Szczepanowd
choroby skórne, weneryczna, ko! lec*. 
Przyjmuje w g o _ l 8— 9, 12 —1 i 4— 7. 

Zamkowa 3 m. 9.

D O K  1 O U

H . z a u r m a n
Chor. weneryczne, skórne i niuczopłclow. 

Szopena 3, teł. 20-74.
Przyjmuje 12—2 i 4—8.

DU MED. J A N IN A

P io tro w ic z  J u r u e n k o w a
ordynator szpitala Sawicz.

Choroby skórne, weneryczne t kobiece 
uL Jagiellońską IB ni. 6, lei. 18 66. 

Przyjmują od 6 do 7 wiecz.

D O K ( O B
B I  u  m  o  w  i c z

choroby Weneryczni iim . zopśęło e
ul. W'elka 21, tel. 921. Przyjmuje od godz. 

9— 1 i 3— 7. NieózueJa 10— 12.

DOKTOR MEDYCYNY
A .  C y m o i e r

Choroby weneryczne, syfilia, skórne 
1 moczopłciowe 

uL MlckieWcza 12 (róg Tatarskiej), teL 16.64 
Przyjmuje od godz. 8— 2 I 5— 8.

a n

l » M I

A K U S Z E R K I
A K U S Z E R K A

Maria kakn erow a
przyjmuje od godz. 9 rano do godz. 7 waecz. 
—  ul Jakuba Jasińskiego 1 #—3 róg ul. 

3-go Maja obok Sądu.

iupno  I s p r z e d a ł
w n  w in r w w m i  "w y fm y r m s t m

 ------ £ ..u>vrE/tt BkńzyjUie, mało używa
ny. Boitm ka 1, ŁuKasaaewioz.

OKAZYJNIE icupię łódi motorową ta 
gotówkę. Oterty do Adm. „KurJera Wileń­
skiego* po i tel. 99.

JAMNIKI rasowe, szczenięta óu sprze­
dania —  Antokolska 39 m. 3.

OWCZARKI alzackie (wilki) szczenięta 
do sprzedania. Tamże 4-miesięczna koteczaa 
angofjka czarna. —  Zamkowa 8 m. 9, co- 
dizuenn-e od' 16 do 18.

CEGŁY z rozbiórki kupie w większej iilśei 
Informacje pod tel 24 -97

WÓZEK dziecięcy nowoczesny, biały, w 
■dobrym stanie, do sprzedania. Ogląd,ać moi 
na w godlz. 9— 12 i 15— 18, Zamkowa 10 m. 2, 
Piotr Małiczak.

L O K A L E
T tm m >u > w " " R i w i n w w t n i " ' t r

MIESZKANIA 2 i 3 pokojowe front we 
z Kuchi-.ą do wynajęcia, ul. Lipowa 1 róg 
Sołtansaiej 29. Uwaga ogiodek kwiatowy 
i owocowy.

GAltAŻ wśródimieściu na 1 auto osohov « 
potrzebny ad zaraz. Zgłoszenia do Amin 

„K. W .“  poa , Garaż**.

MIESZKANIE 3 poaoje z łazienką i wy­
gonami do wynajęcia —  Sw. Filipa 4.

WYDAJE SIĘ pół sklepu z ładitą wvsta 
wą i komfortowym urządzeniem nadający 
się na konfekcję damską, w centrum. Infói 
macja w Biurze ogłoszeń E. Sobola, ul. WU 
leńsk, 28, lei. 24-27, od 9— 11 i 3— 5 pip.

M at rym o n ia  Ine
TTTYTTTTTTTTTT TTTT*TTTTTTTTTTTTT-TTT» »TT*

KAWALER, wieit średni, przystojny 1 in 
teligentny, właściciel dobrze zagospoiarewz 
nego folwarku, noecaileko Wilna, nie mając 
znajomości chce tą drogą zapoznać w celi' 
matrymonialnym craobę młodą 1 przystojną, 
klóraoy posiadała prawem własności kam ie 
nicę w Wilnie i która również chciałaby za 
poznać 1 znaleźć dobrego męża i opiekuna. 
Sprawę traktuję poważnie. Anonimy bez od 
powiedz* Adires: AiminisUacja „Kur. Wił.*' 
Ha „.Ziemianie 50“ .

KTO Z PANU W' samotnych poślmbi wdo­
wę jK> czterdziestce, samotną, niezależną, po­
siadającą przedsiębiorstwo handlowe. Adres1 
Poste Restante Nr 217,588.

MŁODA, mila towarzyska, wesołi w‘ił- 
nianikj poszukuje partnera do zabaw anecz 
nych, które atancwią, jak dotąd jej jedyną 
namiętnością Pożądane: muzykalność, po­
czucie rytmu i wesołe usposobiona. Małżeń- 
łtwo nie wykluczone Odpowieiżl do Adm 
Kurj. Wiil. pod „Radość życia**.

DO SPRZEDANIA 2 działki budowlane 
po 1700 mtr, ziemia, ogrodowa, przy ul. Po­
bici lej i Saskiej Kępi- N r 1, telefon 8-94. 
Tamż, okazyjnie samochód ciężarowy 
„Ford** dwu tonowy w zuipełnym porządku

DZIAŁKI budowlane o powiurz* ihni od 
SlH) do IzOO m. kw. do a urzedainia. Ładne 
położenie. Ziemia ogrodowa. Cemy przystęp 
ne. Informacie -odstaniu* od godz. 9 dio 7 
p. p. —  ul. oOłtańska 26 (koło Zwierzyńca) 
Bujwid

R 6 Ź N E
FILMOWYM ARTYSTĄ(ką) zostać może 

każdy. Napisz im ą, nazwisko i dokładny 
adres, a otrzymaz zupełr i D<vzpłatnie infor­
macje wraz z materiałem od jedynej w Poł- 
sc Szkoły Gry Filmowej Hanny Osao-ji, 
Warszawa XIII, Poznańska 14.

„SZCZĘŚCIA trzeba również spróbować 
w Szczęśliwy Wielkim Cieszynie i zakupić 
Los Loterii Klasowej u Kolektora Jana Ku­
liga, Cieszyn, Plac Króla Jina Sobieskiego 

1, d. 9, Śląsk**.

POSZUKUJĘ wspólnika z 1000 zł do
wydawnictwa Korzyści 25 proc. Wilno, 
skrytka pocztowa 185.

ZGUBIONO dowód osobisty wydany przez 
Urząd Adn.inistracyjny we Lwowie na naz­
wisko Bronisławy Sikorskiej, zam. w Bara­
nowiczach, Orzeszkowej 71, unieważnia si?.

różnego za­
wodu łatwo 
znajdziesz ćając drobne ogło­
szenie w największym orga­

nie ogłoszeniowymi

iKurjerze -  
W ile ń sk im

Nieśw iesficie
Komunalna Kasr Oszczędności pow. nie- 

iwieskiegc w Nieświeżu, przyjmuje wkłady 
od 1 złotego.

CHRZEŚCIJAŃSKI BANK LUDOWY *  
Nieś. eżu jest najstarszą instytucją kr' d; 
lową w powiecie. Wydaje pożyczaj człon­
kom, przyjmuje wkłady od i złotego.

Powiatowa Spółdzielnia Rolniczo • Han­
dlowa z odpow. udziałami w Nieświeżu, tel 
99. odziały: w Klocku i Snowie. Zakupuj®, 
wszelkie ziemiopłody —  trzodę chlewoą —  

bydło, Sprzedaje: maszyny i narzęazia rol­
nicze — nawozy sztuczne — anykuły — bu­
dowlane.

Jau Gledruy4-J uraha —  „Warszawian­
ka”. Nieśwież, ul. Wileńska 34. Sprzecmi 
owoców południowych i delikatesów.

S to tp e ck ie
SPÓŁDZIELNIA ROLNICZO - 4ANDLO" 

W A w Sto+pcach, Plac Kościelny 2 teL 71 
Sprzedaje: nawozy sztuczne, maszyny, na­
rzędzia rolnicze i galanterię żelazną arty­
kuły spożywcze, 1 kolonialne, na^.ora zbóż, 
mater.ały opałowe i budowlane, meb oraz 
prowadzi komisową hurtownię soli.

Skupuje: -  zboże wszeiki... .(Izaji.T 
oraz trzodę chlewną.

KOMUNALNA KASA OSZCZĘDNOŚCI 
pow. stołpeckiego w Stołpcacb (ul Piłsudski* 
go 8) istnieje c ! roku 192/ Wkłady osz­
czędnościowe wynoszą ponad 3UU ty*, sl 
K. K. O. przyjmuje wkłady od 1 złotego.

REDAKTORZY DZIATOWi Władysław Abramowicz —  zpnw y kultunlne litewskie i wiadomości z m. Lldy; Zbigniew Cieślik —  kronika zamiejscowa; Włodzimierz Hołubowlcz —  zp-awozdanfa ządow- I reporial 
.specjalnego wysłannika*; Witold K'szkła —  wlad. gospodarcze I polityczne 'depeszowe I teleL); Eugera Masi^jewska-Kobyllńska —  dział p. L .Ze świata kobiecego*; Kazimierz Łęczycki —  przegląd prasy) 
dzef Maśliński — recenz|e teatralne; Anatol Mikułko —  felieton literacki, humor, sprawy kulturalne; Jarosław Nieciecki —  sport; Helena Romer —  recenzje książek; Eugenlnaz Swlantew cz —  kronika wileńska:

Józaf Święcicki —■ artykuły polityczne, tpołeczne 1 gospodarcze,

REDAKCJA 1 ADMINISTRACJA 

(onto PJ<.0. 700.312. Konto rozrach. 1, Wilno 1 

Sara tr  a la . Wilno. al. Biskupa Bandarskiego 4 

'•oakcja: teL 79. Godziny przyjęć 1— 3 po południu 
Idmlnist-acia: teł. 99— czynna od godz. 9,30— 15.30 

Jrukamła* tel. 3-40. Redakcja rękopisów nie zwraca.

Oddziały: Nowogródek, BaryłiaAtka 36, W  169; 

Lida. al. Zamkowa 4/7, teL 73; Baranowicza, 

Ułańska 11; Łuck,, Wojewódzka 5. 

Przedstawicielstwa; Nieśwież, Kłeck, Słonin. 

Stołpce. Szczuczyn, Wołożyn, Wilejka, Głębo­

ki*, Grodno, Plńik. Wołkcwrzk, Brześć n/B,

CEN ' PRENUMERATY 

miesięcznie: z odnoszeniem do 
dom o w kraju —3 zł., za grani­
cą f  a ty  z odbiorem w admini­
stracji zŁ 2.50 na wsi, w miej­
scowościach, gdzie nie ma urzędu 
nocztowego ani agencji ^  ^50

CENY O CO SZEŃ : Za wiersz millmeir. nrzeo tekstem 75 gr., w tekście 60 gi,3 .za ekstern 
30 gr, drobne 10 gr za wyraz, Najmnieszr ogłoszenie dr< bne Reżymy za 10 słów. Wyrazy 
tłustym drukiem liczymy podm6)i.ie. Zast-zeżeń miejsca dla .drobnych* nie przyjmujemy 
Przydział ogłoszeń do odpowiednich rubryk zależny test tylko od A fralnistracjl. Kronika 
redakc. i komunikaty 60 p za u ,-rsz jednoszpaltowy. Di tych cen dolicza się zs ogłosze­
nia cyf jwe tabelaryczna 50®/r, Układ ogłoszeń w teascle 5-iemowy, za tekstem lO-t-tnowy 
Z* trrść ogłoszeć 1 rubrykę .nadesłane* redakcja nie odpowiada. Administracja zastrzega 
tobie prawo zmiany terminu druku ogłoszeń < nie przyjmuje zasbzezeń miejsca. Ogłosze­

nia są przyjmowane w godz. 9.30 - -  1&30 i 17 — 20.

W ydawnictwo .Kurjer Wileński* Sp. z a . © . Drak. .Zuici’ , Wilno, ul Bidk. 3andurskie£0 4, tel 3-40 u#«i. i r. wu. ista u


